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ST Y P E N D Y ŚC I F U N D A C JI SE M PE R  POLONIA J U Ż  O TR ZYM A LI D Y P L O M Y

POMYSŁ UTWORZENIA KLUBU STYPENDYSTÓW 
SPOTKAŁ SIĘ Z APROBATĄ MŁODZIEŻY

„Cieszą się, że tak szerokie spek­
trom specjalności wybrali absolwenci 
szkółpolskich. Jak widzimy, dominuje 
medycyna, wielu studiuje zarządzanie, 
nauki humanitarne, matematykę, budow­
nictwo”-̂ gratulując stypendystom Fun­
dacji Semper Polonia mówiła pani am­
basador RP na Litwie Eufemia Teich- 
mann. Pani profesor rzuciła pomysł, że 
być może warto pomyśleć o utworze­
niu klubu stypendystów Semper Polo­
nia, gdzie studenci mogliby się spotkać, 
podyskutować , wypić kawy. Jak za­
znaczyła pani ambasador, przyznanie 
stypendiów FŚP - to tylko pierwszy krok 
w kierunku stworzenia systemu promo­
wania młodzieży polskiej W zdobywa­
niu specjalności na wyższych studiach.

Informowaliśmy już poprzednio, że 
27 studentów różnych wyżsżych uczel­
ni kraju zostało stypendystami Fundacji 
Semper Polonia, auroczystość przyzna­
nia tego wyróżnienia odbyła się w szko­
le im. A. Mickiewicza podczas pobytu 

j  tam prezydenta RP Aleksandra Kwa­
śniewskiego. Przedwczoraj do Konsu­
latu Generalnego zostali zaproszeni wy-

różnieni studenci, gdzie wręczono im 
specjalne dyplomy stypendystów. Pod­
pisane też zostały umowy z różnymi fir­
mami, które są sponsorami naszych stu­
dentów. Napodstawie tych umów sty­
pendyści otrzymajądodatkowych 40 - 
50 dolarów.

Konsul generalny RP na Litwie 
Mieczysław Jackiewicz przypomniał 
zebranym, że są oni stypendystami Sem­
per Polonia, co w tłumaczeniu oznacza 
„Zawsze Polska”. Ta piękna nazwa 
jeszcze raz podkreśla, że ,.Polska bę­
dzie z wami - powiedział prof. Mieczy­
sław Jackiewicz. - Chodzi też o to, by­
ście byli dobrymi obywatelami Litwy i 
niezapominali.że jesteście Polakami”.

W uroczystości wręczenia dyplo­
mów stypendystów FSP wzięli też 
udział pracownik Konsulatu General­
nego Krystyna Mraczkowska, konsul 
Waldemar Mularczyk oraz prezes 
Macierzy Szkolnej Józef Kwiatkowski. 
Ludziom tym w znacznym stopniu za­
wdzięczamy tę piękną i pożyteczną 
akcję kształcenia własnej wileńskiej, - 

- polskiej inteligencji. Inf. wł.
NA ZDJĘCIU: wspólna fotografia pomysłodawców, organizatorów i samych stypendystów

Fot. Mi—*ł
FSP.

an Paluszkiewicz

Na w ystaw ie prezydent 
otrzymał w  prezencie szaliki

Zwiedzając wczoraj międzynaro­
dową wystawę w centrum „Litexpo” 
„Bałtyckie tekstylia i skóra’98”, pre­
zydent Valdas Adamkus interesował 
się, jak powodzi się zakładom przemy­
słu lekkiego Litwy, czy odczuwają skut­
ki kryzysu w Rosji. Przedstawiciele 
przedsiębiorstw powiedzieli, że pono­
szą spore straty, jednakże spodziewają 
się, iż kryzys niebawem się zakończy i 
wtedy zostaną przywrócone normalne 
: stosunki handlowe z Rosją.

Prezes Stowarzyszenia Przedsię­

biorstw Przemysłu Lekkiego Jonas 
Karcziauskas poinformował przywód­
cę państwa, że do Rosji sprzedawano 
dotychczas 14,7 proc. wszystkich prze­
znaczonych na eksport wyrobów włó­
kienniczych. Obecnie eksport na 
Wschód prawie zamarł, są duże straty, 
ale żadnemu przedsiębiorstwu przemy­
słu lekkiego nie grozi bankructwo.

Przywódca państwa przyznał, że 
w swej garderobie ma więcej wyro­
bów- zagranicznych. „Sporo rzeczy 
przywiozłem ze Stanów Zjednoczo­

nych. Ale na Litwie już nabyłem wy­
roby miejscowej produkcji i jestem bar­
dzo zadowolony. Osobiście odwiedzi­
łem przedsiębiorstwo „Drobe”, wybra­
łem sobie materiały, z których uszyłem 
garnitury” - powiedział V. Adamkus.

Przedstawiciele ,Xitexas i Calw” 
podarowali prezydentowi trzy różne 
szaliki. „Aby pan mógł dobrać stosow­
nie do swych palt Powiadają, że zima 
będzie mroźna” - zaznaczyły pracow- 
niczkitego przedsiębiorstwa.

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Prezydenta zapewniono, że Siłownia 
Ignalińska jest bezpieczna

Członkowie Społecznego Litew­
skiego Konsultacyjnego Komitetu 
Bezpieczeństwa Jądrowego zapewnili.' 
prezydenta Valdasa Adamkusa, że 
Ignalińska Elektrownia Atomowa jest 
bezpieczna i nie powoduje zagroże­
nia ani Litwie, ani sąsiednim pań­
stwom, podaje ELTA.

,.Jedyna stanowcza odpowiedź na 
pytania dotyczące bezpieczeństwa 
IEA brzmi - jest ona bezpieczna. 
Członkowie komitetu skonstatowali, 
że na Litwie podjęto wystarczające 
środki w zakresie realizowania wy­
magań bezpieczeństwa w siłowni ato­
mowej. Środków tych podjęto znacz­
nie więcej niż w innych krajach, gdzie 
działają reaktory jądrowe typu sowiec­
kiego” - powiedział w piątek po spo­
tkaniu z prezydentem dziennikarzom 
przewodniczący tego komitetu Jur- 
gis Viłemas. Jak zaznaczył on, w cią­
gu ostatnich czterech-lat do bezpie­
czeństwa IEA rząd litewski i inne

państwa zainwestowały ponad 100 
minUSD.

Jednocześnie J. Vilemas podkre­
ślił, że należy jeszcze dużo zrobić w 
celu zastosowania w elektrowni jak 
najnówocżeśnfęjszych wymagań bez­
pieczeństwa. Obecnie w siłowni pro­
wadzi się dodatkowe prace w zakre- . 
sie zwiększania bezpieczeństwa' 
pierwszego bloku, Państwowa In­
spekcja Bezpieczeństwa Energetyki 
Atomowej (PIBEA) zamierza bo­
wiem wydać na ten blok licencję od­
powiadającą międzynarodowym wy­
maganiom.

„V. Adamkus zaprosił członków 
Litewskiego Konsultacyjnego Komi­
tetu Bezpieczeństwa Jądrowego pra­
gnąc przekonać sięr że bezpieczeń­
stwo Siłowni Ignalińskiej jest wystar­
czające. Komitet zapewnił co do tego 
przywódcę Litwy” - powiedziała 
dziennikarzom rzeczniczka prasowa 
prezydenta Yioleta Gaiżauskaite.

Litwa interesuje się 
doświadczeniem Norwegii

Daty tygodnia
* 12 września 1683 r. doszło do 

wielkiego zwycięstwa pod Wied­
niem wojsk polskich i cesarskich pod 
dowództwem Jana III Sobieskiego nad 
Turkami, co doprowadziło do Zała­
mania się potęgi tureckiej w Europie..

* Przed 175 laty, 12 września- 
1823 r. urodził się Kornel Ujejski 
(zm. 1897), polski poeta i publicy­
sta, wyraziciel demokratycznego pa­
triotyzmu w duchu romantycznym.

* 12. września 1991 r. rząd RL 
podjął uchwałę „O bezpośrednim 
zarządzaniu w rejonach wileńskim 
i solecznickim oraz osiedlu 
Snieczkus w rej. ignallńskim”.

* Przed 115 laty, 13 września 
1883 r. urodził się August Zaleski 
(zm. 1972), polski dyplomata, histo­
ryk, prezydent RP na uchodźstwie 
(1947-72).

* 13 września 1973 r. zmarł Le­
opold Stokowski (ur. 1882), sławny 
dyrygent amerykański pochodzenia 
polskiego.

* Przed 385 laty, 15 września 
1613 r. urodził się Francois de La

Rochefoucauld (zm. 1680), pisarz 
francuski, moralista.

* 15 września 1883 r. ukazał się 
pierwszy numer pisma „Proleta­
riat”; było to pierwsze tajne pismo 
w Polsce, które wyszło po powsta­
niu styczniowym.

* Przed-240 laty, 16 września 
1758 r. urodził się Jakub Fryderyk 
Hoffmann (zm. 1830), przyrodnik, 
lekarz, założyciel ogrodu botaniczne­
go w Warszawie, wynalazca, autor 
projektu łodzi podwodnej i pasa ra­
tunkowego.,

* 16 września 1888 r. urodził się 
Witold Staniewicz (zm. 1966), w la­
tach 1931-39 profesor Uniwersytetu 
Stefana Batorego (od 1933 r. - rektor), 
autor prac z zakresu ekonomii rolnic­
twa i polityki agrarnej.

* Przed 175 laty, 17 września 
1823 r. urodziHię Władysław Syro­
komla (właśc. Ludwik Kondrato­
wicz, zm. 1862), polski poeta i tłu­
macz, piewca Wileńszczyzny. -

* 17 września 1863 r. zmarł Józef 
Korzeniowski (ur. 1797), polski drama­

turg, powieściopisarz, autor słynnej pic- I 
śni „Czerwony pas, za pasem broń”.

* 17 września 1939 r. nastąpiło 
uzgodnione z hitlerowskimi Niemca­
mi wkroczenie Armii Czerwonej na 
wschodnie tereny Polski.

* Przed 55 laty, 17 września 1943 
r. litewska Sauguma aresztowała w 
Wilnie jako zakładników przeszło 
140 Polaków, lOspośród nich od razu 
rozstrzelano, byli wśród zgładzonych 
profesorowie USB Kazimierz Pel- 
czer, Mieczysław Gutowski, Olgierd 
Chomański. -

* 17 września 1973 r. zmarł Oskar 
Halecki (ur. 1891), historyk i heral­
dyk, znawca polskiego średniowiecza, 
założycie! Polskiego Instytutu Nauko­
wego w Nowym Jorku.

f 17 września 1991 r. Litwa, Ło 
twa i Estonia zostały przyjęte w po­
czet członków ONZ.

* Przed 455 laty, 18 września 
1543 r. wydano drukiem dzieło Mi­
kołaja Kopernika „O obrotach ciał 
niebieskich**.

* 18 września 1968 r. zmarł Bole­
sław Romanowski (ur. 1910), koman­
dor, dowódca polskich okrętów podwod­
nych w czasie drugiej wojny światową.

Przygotował’ 
Władysław PODMOSTKO

Litwa pragnęłaby wykorzystać 
doświadczenie Norwegii w zapewnia-' 
niu ochrony morza terytorialnego i 
wybrzeża. Powiedział to agencji 
ELTA minister ochrony kraju Litwy 
Czeslovas Stankeviczius po piątko­
wym spotkaniu z dowódcą Królew­
skiej Marynarki Wojennej Norwegii 
kontradmirałem Hansem Kristianem 
Svensholtem.

W Norwegii działa wspólna służ­
ba ochrony morza i wybrzeża, skła­
dająca się z okrętów wojennych, jed­
nostek granicznych i specjalistów 

ochrony środowiska. Na Litwie

zajmują się tym takie same instytu­
cje, jednakże nie są one połączone w 
jednej służbie.

Zdaniem ministra Cż. Stankevi- 
cziusą, dla oszczędności środków 
budżetu państwowego i efektyw-. 
niejszej pracy na Litwie również na­
leżałoby utworzyć taką wspólną in­
stytucję.. Dlatego specjaliści Litew­
skiej Marynarki Wojennej, straży 
granicznej i ochrony środowiska 
powinni udać się do Norwegii- i na 
własne oczy przekonać się, jak działa 
ten system, powiedział minister 
ochrony kraju.

V. Andriukaitis - zatroskany 
problemami rolnictwa

Wielebnemu Księdzu Proboszczowi
Józefowi Aszkiełowiczowi
z okazji Jego Dnia Urodzin życzenia pogody 

ducha, wytrwałości, zdrowia 
i  nieustającej opielą Bożej Opatrzności 

we wszystkich poczynaniach 
iyczą wdzięczni parafianie i procesja kościelna

Socjaldemokraci;aprobują apel, 
jaki wystosowali do Sejmu, rządu, 
Ministerstwa Rolnictwa i innych in­
stytucji kierownicy Izby Rolnej, 
Związku Rolników, Stowarzyszeń 
Spółek Rolnych, Hodowli Trzody 
Chlewnej, Drobiarstwa. Proponuje się 
w nim środki dla ochrony rynku we­
wnętrznego, interesów hodowców 
bydła i drobiu.'

Jak podaje ELTA, powiedział to 
na piątkowej konferencji prasowej 
członek sejmowej frakcji socjaldemo­
kratycznej Vytenis Andriukaitis. Jego 
zdaniem, apel ten Sejm powinien 
omówić już w następnym tygodniu, 
sytuacja bowfem w rolnictwie jest 
bardzo napięta.

Jak powiedział poseł, kryzys w 
Rosji tylko jeszcze  ̂bardziej pogłębił 
problemy, jakie -zgromadziły się już 
w rolnictwie. „Rzeczą błędną byłoby 
mówić, że ta sytuacja zaistniała do­
piero teraz. Trwa ona już blisko pół

roku, gdy całkowicie nie prowadzi się 
żadnej polityki” - powiedział on.

Inicjatorzy apelu do instytucji 
władzy aprobują działania, jakie 
podjęły Ministerstwo Rolnictwa i 
Państwowa Służba Weterynarii, 
aby całkowicie zaprzestać  ̂wydawa­
nia zezwoleń na import wszystkich 
rodzajów mięsa i przetworów mię­

snych:
Autorzy;apelu proponują, aby, 

zanim zostanie znormalizowana sy­
tuacja w eksporcie i sprzedaży prze­
tworów‘mięsnych, zabronić importu 
na Litwę wszystkich przetworów 
mięsnych (z wyjątkiem tych, których 
nie produkuje się w kraju).,.

Termin tranzytu 
celnego przedłużono

Przedłużono czas dostarczania do 
celu przeznaczenia towarów (z wyjąt­
kiem opodatkowąnychakcyzami napo­
jów alkoholowych, wyrobów tytonio­
wych i cukru), przewożonych transpor­
tem samochodowym z zastosowaniem 
procedury tranzytu celnego. Towary 
można będzie dostarczyć w ciągu czte­
rech dób od udokumentowania począt­
ku procedury w instytucji wyjazdu. Po­
przednio obowiązywał termin dwudobo­
wy.'

Zrezygnowano równieżz obowiąz­
kowego konwoju policji gdy samocho­
dami przewozi się piwo lub towary, 
uznane w trybie określonym przez rząd 
jako ładunek dyplomatyczny.

ELTA

U roczystości w  Zam ku Trockim  na w yspie
_ § W  ubiegłą niedzielę, 6 września w 
prastarej stolicy Litwy - Trokach pa­
nowało szczególne ożywienie, odby­
wał się tu trzeci międzynarodowy fe­
stiwal średniowiecza. Na festiwal przy­
było wielu gości z krajów sąsiednich - 
rycerze „Bractwa Rycerskiego Zaniku 
Bronickiegó” i aktorzy teatru „Wicze”, 
grapa rycerzy „Komtur” oraz młodzie­
żowa grapa tańca ludowego „Przygo­
da” z Polski, zespół „Trivale” z Ru­
munii oraz kilka miejscowych etnogra­
ficznych zespołów pieśni i tańca. Świę­
to średniowiecza zapoczątkował po­
chód ulicami Trok, pieśni i gry. Zakoń­
czyło się ono na dziedzińcu zamko­
wym rycerskimi obrzędami, turnieja­
mi. Licznie zgromadzona publiczność 
była wdzięczna organizatorom festi­
walu - reżyserom R. Simonaitisowi i 
D. Mankauskaite oraz merowi rejonu 
trockiego V. Mikalauskasowi za to 
piękne święto.

Jednocześnie w wielkiej sali Zam­
ku Trockiego na Wyspie odbywało się 
inne święto, mianowicie wręczenie 
dyplomów uznania bojarstwa boja­
rom litewskim. Jest to już dwunaste 
takie tradycyjne zgromadzenie, odby­
wające się w Zamku Trockim po re­
aktywowaniu litewskiej organizacji 
bojarskiej. Tym razem swe pochodze­
nie udowodniło i pragnęło otrzymać 
dyplomy uznania bojarstwa ponad 70 
bojarów litewskich, mieszkających na 
Litwie i kilku z USA. Liczba dyplo­
mów uznania bojarstwa zbliża się już 
do 700.

Warto powiedzieć też o nowym

zjawisku podczas tego święta, mia­
nowicie to, że bojarzy chcieli otrzy­
mać dokumenty o ■  
uznaniu bojar­
stwa całymi rodzi­
nami: 13 takich 
d o k u m e n tó w  
otrzymała rodzi­
na Norvilasów z 
rejonu kłajpedz- 
kiego, 5 - rodzina 
Nekraszasów z 
Wilna, 5 - rodzina 
Mizgiriusów z re­
jonu taurożańskie- 
goitp.

Wszyscy bo­
jarowie po otrzy­
maniu dyplomów 
o uznaniu bojar­
stwa w tej sali, 
przed portretem 
Witolda Wielkie­
go i sztandarem 
narodowym Li­
twy pod prze­
wodnictwem pre­
zesa senatu 
Związku Bojarów 
Jonasa Sidaravi- 
cziusa złożyli ślu­
bowanie bojar­
skie. Przemówie­
nie końcowe wy­
głosił kanclerz 
Związku Bojarów 
Robertas Proku- 
rotas.

Na zdjęciu:
(od lewej) R.Si-

monaitis, „rycerz” ze sztandarem, 
D. Mankauskaite i J. Sidaraviczius.

K r o n i k a  p o l i c y j n a
Jak podaje Dział Sztabu Informacji MSW RL, v  dniu 10 września br. 

w kraju zarejestrowano; 1 zabójstwo, 5 obrażeń ciała, 2 gwałty, 25 eksce­
sów chuligańskich, 3 rabunki, 161 kradzieży. Uprowadzono 6 samocho­
dów, znaleziono 7. Zanotowano 28 wypadków drogowych (w tym jeden 
wypadek śmiertelny), 8 pożarów, znaleziono zwłoki 5 osób, zatrzymano 
21 podejrzanych o popełnienie przestępstwa.

wana D. K. (r. ur. 1961), że 9 wrze-Bez oznak przem ocy
8 września w Kownie, przy al. 

Smetony, w swoim domu znaleziono 
zwłoki J. Tyliene (r. ur. 1949) bez 
oznak zewnętrznej przemocy. 10 
września po przeprowadzeniu eks­
pertyzy medycznej. Ustalono, że 
śmierć nastąpiła w wyniku pobicia 
głowy. Podejrzany mąż G. T. (r. ur. 
1958) został zatrzymany.

I na rynku biją
10 września około godz. 2 do 

Komisariatu Policji m. Wilna zwróci­
ła się M. K. (r. ur. 1972), która zawia­
domiła policję, że 9 września o godz. 
4.30 w Wilnie, na rynku Kalwaryj- 
skim, pobili ją  znani z widzenia mło­
dzieńcy. Poszkodowana ze złama­
nym żebrem została umieszczona w 
szpitalu.

Z  kawiarni - do szpitala
...trafił klient A. W. (r. ur. 1956). 

Został on przewieziony z raną ciętą 
piersi z wileńskiej kawiarni ,Jesz- 
mas” mieszczącej się przy u l . Sub- 
ocz. Ani się spostrzegł, jak z klienta 
„przemienił się” w pacjenta. Okolicz­
ności zajścia bada policja.

Pięścią - po głowie
6 Komisariat Policji m. Wilna, 10 

września poinformowała po szkodo- .

śnia o godz. 23.30napr. Laisves męż­
czyzna uderzył ją  pięścią po głowie i 
odebrał torebkę, w której były doku­
menty i kosmetyki.

Nie przepuścił 
...samochodu

W Taurage na szosę Tilżes z po­
bocznej dróżki wjechał na rowerze 

-P.K. (r. ur. 1922), który nie przepu- 
ścił jadącego główną drogą R. K. (r. ur. 
1974) samochodem marki „BMW”. 
Pojazdy zderzyły się. W wyniku 
śmierć poniósł rowerzysta. 

Zabawa z  zapałkami
10 września około godz. 16 we 

wsi Keleriszkes rejonu kiejdańskie- 
go, w stodole należącej do spółki rol­
nej „Keleriszkes” wybuchł pożar, w 
toku którego spłonął dach stodoły oraz 
zmagazynowane tam 100 ton siana i 
100 ton słomy. Pożar spowodowały 
bawiące się z zapałkami dzieci A.S. 
(r. ur. 1991) i D. B. (r. ur.1992). 

Znalezisko w  kominie
Mieszkaniec wsi Stragunai rejo­

nu kłajpedzkiego M. K. (r. ur. 1937), 
10 września około godz. 12 czysz­
cząc komin swego domu znalazł ręcz­
ny granat z okresu wojny. Został on 
unieszkodliwiony, przez saperów.

Przygotowała D.D.

U w a g a !
Mamy do wynajęcia pomieszczenia. 

Zwracać się: Laisves pr. 60,11 piętro, pokój 1114, 
redakcja „Kuriera Wileńskiego.

TeL 42-79-01.

U l
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D o  w iadom ości w iln ian  i gości

Niedzielne Msze św. w języku polskim 
w kościołach wileńskich:

Kościół św. Teresy (Ostra Brama) ul. Auszros vartu 14, tel. 22-35-13, 
godz. 9.00,13.00,17.30.

Kościół Ducha Św. (podominikański) ul. Dominikonu 8, tel. 62-95-95, 
godz. 8.00,9.30,11.00,13.00,14.30 - Msza św. chrzcielna, 19.00;

Kościół Wszystkich Świętych ul. Rudninku 20/1, tel. 61-74-34, 
godz. 11.00;

Kościół św. św. Piotra i Pawła (Antokol) ul. Antakalnio 1, tel. 34-02-29, 
godz. 9.00,13.00;

Kościół św. Rafała ul. Upes 1, tel. 72-41-64, 
godz. 8.0$ 9.00,13.00;

Kościół Niepokalanego Poczęcia NMP ul. Seliu 17, tel. 75-21-06, 
godz. 8.30,13.00;

Kościół błog. Jerzego Matulewicza, ul. Matulevicziaus, tel. 42-67-75, 
godz. 14.00;

Kaplica św. Jana Bosco (Lazdynai), ul. Erfurto 3, tel. 44-76-66, 
godz. 8.30,13.00;

Kościół Opatrzności Bożej - Serca Jezusowego (Dobra Rada), 
ul. Gerosios Vilties 17, tel. 63-28-98, godz. 9.00,13.00;

Kościół Chrystusa Króla (Kolonia Wileńska), ul. Szvarioji 3, teL 67-25-75, 
godz. 13.00.

Kościół św. Kazimierza (Nowa Wilejka) ul. Palydovo 15, teł. 67-45-55, 
godz. 9.00,13.00;

Kościół św. Krzyża (Kalwaria Wileńska - Jerozolimka), ul. Kai variju 225, 
tel. 73-64-69, gęfdz; 9.30; 13.30.

Na każda chwile życia > KURIER WILEŃSKI

ą | Informator podręczny (18)
C e n t r a  m e d y c z n e ,  p r z y c h o d n i e  ( c . d . )

62 - 00 - 07 - Przychodnia diagnostyki; 2024 Yilnius, Didżiojr 30 -i 
62 - 98 . 2 \ ^ n - ^ n -  -ih
62 - 90 - 92 - Firma badań „Endemik”, 2001 Vilnrus, Geleżinio Vilko 29- 
76 - 57 - 85 - Naukowe centrum medycyny alternatywnej „Eutonia- Alter- 

meda”, 2042 Yilnius, Verkiu 28 -17 1
22-74-14 - Centrum chirurgii plastycznej, 2001 Vilriius, Pamenkalnió 1 
22 -  73 - 03 - -// - —II- -//- -II-
Uniwersyteckie Centrum Genetyki Człowieka; 2021 Vilnius, Santariszkiu 2 
72 - 04 - 49 - Dyrektor 
72 - 00 - 77 - Sekretariat 

-_72 - 03 - 65 - Genetyk - ginekolog
76 - 22 - 63 ■- Genetyk - pediatra
72 - 00 - 64 - Laboratorium
jCeńtrum gerontológii i rehabilitacji,2021Vilnius, Kalyariju 223
77 - 77 - 45 - Informacja 
77 - 83 - 92 - Lekarze

: 77-- 79 - 31 - Dyżurny 
62 -44 - -08 - Centrum konsultaćyjne Uecznicze dotyczące współżycia in­

tymnego oraz higieny, 2001 Vilnius, Pylimo 3/19
22 - 27 - 33 |  Centrum rozszczepiania kamieni nerkowych, 2001 Vilnius, 

Żygimantu 8
73 - 21 - 27- Fundusz Nerek Litwy
22 - 03 -29 -Prywatna przychodnia „Corśanum”, 2009 Vilnius, K.Kalinau- 

sko 116
62-84- 20 - Przychodnia „Kamena”, 2607 Vilnius, Pólocko 6 
70 - 06 - 69 - Prywatne centrum medyczne ,,Kardivita”, 2057 Yilnius, Ko­

lektyw 13d
71-35 -48 - Centrum psychoterapii, 2017 Yilnius, Malonioji 5
74 - 05? d f  - Centrum Krwi „Kraujas”, 2040 Vilnius, Żolyno 34
23 -29-80 - Prywatna przychodnia „Labomeda”, 2006 Yilnius, Gerosios 

Vilties la
76- 35- 81- Centrum Rehabilitacji Narkomanów, 2016 Yilnius, Nugaletoju

72 - 02 - 76. - Centrum Onkologiczne, 2021 Yilnius, Santariszkiu 1 
 I 62 - 71 -36 - Wileńska przychodnia przy Ministerstwie Spraw Wewnętrz­
ny chLitwy, 200lVilnius, Dainavos 5
■  62 - 45 - 67 - Centrum informacyjne zdrowia, 2001 Yilnius, Tljto 13 

61 - 54 - 67 - -II - -li’- -II- -//-
70-91-22 -CentrumDiagnostyczne,2055Yilnius,YGrybo32/10 
70 -91-21 - -// - -// r -//-

,W \  y / f t;  n i j w a- j

i Wystawy fotografii i malarstwa
W poniedziałek 14 września o go­

dzinie 17.00 w Polskiej Galerii Arty­
stycznej odbędzie się.otwarcie wysta­
wy fotografii archiwalnej. Będą one 
obrazować historię budowy pomników 
Adama Mickiewicza.

Wystawa ta w Roku Mickiewi­
czowskim przyjedzie do Wilna z Wro­

cławia z organizatorem, naukowcem 
Uniwersytetu Wrocławskiego Alek­
sandrem Srebrakowskim.

Następnego dnia, również o tej sa­
mej porze, odbędzie się wernisaż ma­
larstwa dwóch plastyków z Mińska - 
Anżeły Małyszewej oraz Ernesta 
Pieszko. Inf. wl.

„Dokąd zmierzasz człowieku?”
- tak zatytułowana wystawa zo­

stanie w niedzielę otwarta w kościele 
Franciszkanów (ul. Traku 9). Autora­
mi prezentowanych tu prac są Włady­
sław Ławrynowicz oraz Stanisław Ka- 
plewski.

Dwa lata temu podobna ekspozycja,

o tematyce sakralnej, powyżej wymie­
nionych autorów, miała miejsce w Tarno­
wie. W naszym mieście-zorganizowana 
została po raz pierwszy. Na obecny po­
kaz W. Ławrynowicz zgłosił 15 prac du­
żych formatów, zaś S. Kaplewski - 10 
(grafika). H.G.

90 LAT KOLONII WILEŃSKIEJ

, .        1

Do prawdziwego, dużego ju­
bileuszu tej przesympatycznej 
dzielnicy wileńskiej, jaką jest Ko­
lonia, czyli Pavilnys, zostało 10 lat. 
Zapewne stulecie jej będzie ob­
chodzone bardziej pompatycznie. 
Wczorajsza uroczystość 90-lecia 
była uroczystością skromną, nie­
mal szkolną, ale wyjątkowo miłą, 
rodzinną. Właśnie szkoła była 
ośrodkiem obchodów, podobnie 
jak pomysłodawcą i organizatorem 
była dyrektor szkoły Teresa Kli- 
maszauskiene, nauczyciele i ro­
dzice, zresztą nie tylko jednej 
szkoły polsko-rosyjskiej, ale też li­
tewskiej, którą dzieli od tej starszej 
i większej dosłownie przysłowio­
wa miedza. ,̂

Na podwórzu szkolnym z 
okazji tej ęnlubnej rocznicy stanę­
ła rzeźba w drzewie. Na wysokim 
„cokole”- św. Izydor. Mistrz, autor 
'pracyr były uczeń tej szkoły Gedi- 
minas Radzeviczius św. Izydora 
umieścił dlatego, że jest to patron 
urodzaju, co, jak powiada, ma po­
dwójne znaczenie. Bo mieszkań­
cy tej dzielnicy nie tylko hodują pło­
dy rolne, ale też dzieci, którym 
potrzebna jest strawa duchowa.

Szerszą relację z  obchodów 
90. rocznicy Kolonii Wileńskiej za­
mieścimy w następnym numerze 
„Kuriera".

NA ZDJĘCIU: ksiądz Aleksy 
Konczius święci rzeźbę upa­
miętniającą 90. rocznicę Kolo­
nii Wileńskiej.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Doznał awarii pociąg przewożący produkty naftowe
Ubiegłej nocy po północy w rejo­

nie kłajpedzkim doznał awarii pociąg 
motorowy, przewożący produkty naf­
towe z Gargżdai do Rimkai. Z niezna­
nych dotąd przyczyn wykoleiły się trzy 
cysterny, podaje ELTA. Jedna cyster­
na od uderzenia pękła i żawarta w niej 
surowa rppa naftowa zapaliła się, z 
dwóch pozostałych cystern ropa naf­

towa wypływała przez nieszczelne po­
krywy.

Według pierwszych danych, pro­
dukty naftowe • zanieczyściły po­
wierzchnię około 150 metrów kwadra­
towych, poinformował służbę wiado­
mości radia „Bumsas” operatywny 
dyżurny straży pożarnej miasta Kłaj­
pedy Juozas Yintilas. Przybyłe na miej­

sce pożaru jednostki służby straży po­
żarnej Kretyngi ugasiły ogień po dwu­
dziestu minutach.

Wczoraj rano kontynuowano pra­
ce w zakresie likwidacji awarii. Z wy­
kolejonych cystern ropę naftową prze­
pompowuje się do innych zbiorników, 
zbiera się rozlaną ropę. Bada się przy­
czyny awarii.

U
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KURIER WILEŃSKI -  C O D Z IE N N E  W Y D A N IE  
_  -  S O B O T N IE  W Y D A N IE

SZANOW NY CZYTELNIKU!
DO 18 W RZEŚNIA TRWA 

PRENUMERATA „KW”
NA PAŹDZIERNIK I POZOSTAŁE MIESIĄCE 1998 r. 
Koszty prenum eraty dla Czytelników „K W ” na Litwie:

1 mies. 2 mies.
z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 38 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 16 Lt 32 Lt
w księgarniach: S.K., ul. Auszros Vartu (Ostrobramska) 9 

15 Lt 30 Lt
i „Elephas”, ul. Olandu (dawn. Holendemia) 3

15 Lt 30 Lt
w redakcji 14 Lt 28 Lt

57 Lt 
48 Lt

45 Lt 
42 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)

z dostarczaniem przez pocztę
1 mies. 
3,90 Lt

2 mies. 
7,80 Lt

3 mies. 
11,70 Lt

„Kurier Wileński” można zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks „K uriera W ileńskiego”- 0044 (codzienne w ydanie)
Indeks „K uriera” - 0172 (sobotn ie w ydanie)

Uwaga! Olęazja tańszego /ąipienia ,/Kuriera":
W  naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy, X I  piętro)moina nabywać sobotni 

oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera” - za 7 0  c t Numery z dni poprzednich - za 4 0  ct.
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Przemoc wśród najbliższych, 
spokój wśród obcych

Do szpitala Czerwonego Krzyża 
przywieziono ją na wpół przytomną- 
posiniaczoną, pobitą, w siódmym mie­
siącu ciąży. Gdy trochę się poprawiła, 
z drżeniem w głosie zaczęła powtarzać: 
za nic nie wrócę do domu, lepiej odbio­
rę sobie życie. Kierowniczka szpitala 
zadzwoniła do wileńskiego Pensjona­
tu Matki i Dziecka z prośbą, by zaopie­
kowali się kobietą oraz jej dziećmi.
I Początkowo mieli opory, gdyż poszko- 

[ dowana nie. była. wilnianką,ąpensjo- 
nat przyjmuje tylko mieszkanki stolicy. 
Ale gdy przyjechali ria miejsce do szpi-1 
tala i zobaczyli, jak wygląda ofiara, 
opory znikłyyzabrali do siebie.. Ją oraz 
dwójkę dzieci - 3 letnie [ponad roczne. 
Kobieta niedługo była w pensjonacie, 
zaczęły się bóle TÓdOWe. Niestety, 
dziecko żyło tylko 16 godzin. Ze szpi- . 
tala matka wróciła tu, do pensjonatu.

; To jedna ż-historii kobiet; które tu 
znalazły dach nad głową-, dlasiebiei 
dla swych dzieci. Każda z mieszka­
nek tego domu mapoza sobą tragedię ̂  
-  maltretowanie, bicie, znęcanie się, 
czasami wprost sadyzm, doznane od 
męża albo najbliższych. Nie zawsze, 
jak na pierwszy rzut oka wygjąda, są 
to kobietymąjące mężów pijaków,czy 
narkomanów. W wielu wypadkach ich 
drugie połowy, to ludzie, na stanowi­
skach, -bardzo dobize prosperujący biz­
nesmeni. -

Uroczyste otwarcie Pensjonatu 
Matki i Dziecką,ljo o riim to tnówa, 
odbyło srę w. naszym -mieście 
czerwca: Wtedytoplacówkę,ktÓra jest 
jedyną nie tylko ną Litwie, ale w kra­
jach Europy Wschodniej, odwiedziło 
sporo Wysokichgości, polityków. Nie 
trzeba udowadniać, jak jest potrzebna. . 
Przy okazji -:ogromne podziękowanie

Bankówi Światowemu oraz międzyna­
rodowej agencji SIDA, działającej w 
Szwecji, które mocno się przyczyniły,

- by otwarta została w naszym mieście./ 
Za metalowym parkanem - pięk­

ny, biały budynek. Przy bramce dzwo- 
nck. Po jego naciśnięciu przychodzi 
dyżurna, która zaprasza nas do wnę­
trza. Na parterze gustownie urządżo- 
ny holi, trochę dalej - pokój gościnny, 
zabaw oraz kuchnia. Tak jest na każ­
dym piętrze-. No i oczywiście osobne 
pokoje dla kobiet z dziećmi - jedno i 

. dwumiejscowe. Zwiedzamy jedyny 
pusty - dwumicjscowy. Najpierw nie­
duży przedpokój z  Wmontowanymi 
szafami na ubranie, dalej sanitariat,

- kabina prysznicowa, zlew. No i pokój 
z najniezbędniejszymi sprzętami - pię­
trowe łóżka, małe dla dzieci, stolik, fo­
tele. Z każdego pokoju wychódzi się 
ną balkon. Czyściutko aż się świeci.

- Same mieszkanki dbają o czy- 
_ stość - mówi dyrektorka pensjonatu 
T^ijole Dirsiene.- Wiecie, taktójuż 
jpst, że jak są normalne warunki, to i 
ludzie zachowująsię odpowiednio, dba­
ją  o to* bytunormalniesię żyło, cho­
ciaż oczywiście żaden penisjónat nie 
zamieni normalnego domu. Dlatego też 
naszym zadaniem- pracowników, jest 
zbadanie sytuacji domowej, znalezienie 
wyjścia z trudriej sytuaęji, bo przecież 
jest jasne, ze stale kobiety mieszkać tu 
nie mogą. Początkowym okresem jest 
miesiącra najdłuższym - osiem miesię­
cy. Co potem? To bąrdzo trudne pyta- .. 
nie i na pewno jednoznacznej odpowie­
dzi być nie może, bo w każdym kon­
kretnym wypadku powinno być indy­
widualne podejście.

Zespół pensjonatu - J 4 osób. Dy­
rektorka oraz jej zastępczynrDalia

Meszkelevicziene, absolwentki Uni- 
. wersytetu Wileńskiego. Inni również 

pracownicy socjalni mający spore do­
świadczenie. Przed podjęciem tu pra­
cy przeszły 3-tygodniowy kurs w 
Szwecji, a obecnie mają 10-tygódnio- 
we doskonalenie na Litwie. Jest też 
psycholog,^pielęgniarka, która udzieli 
pierwszej pomocy. BezpłatneHconsul- 
tacje dla mieszkanek tego domu świad­
czy- kierowniczka I przychodnrko- 
biecej w WilnieLidija Bertuliene. 
Bardzo przydałby się prawnik, ale nie­
stety nie ma na razie wolnych etatów. 
„Może z  czasem” - marzą moje roz­
mówczynię. Na dzień dzisiejszy radzą - 
jak mogą same, zasięgają porad u zna­
jomych prawników, korzystają z kon­
sultacji prawniczych w samorządzie. 
Ale tak na dłużsżą metę bez prawnika 
nie dadzą rady, gdyż właściwie każda 
historia kobiety potrzebujejozwiązania 
zawodowego specjalisty;

Za .mieszkanie w~ pensjonacie 
mieszkanki muszą płacić. Wielkość; 
opłaty zależna jestod zarobków, gdyż 
w zasadzie są to kobiety pracujące. Za 
niepracujące, a na dzień dzisiejszy 
mieszkają tir tylko dwie kobiety nie­
pracujące (jedna wychowująca dzieć- 
ko roćzne,-dniga mająca córkę-inwaf 
lidlcę) zapłaci samoiządmiasta Wilna, 
w gestii którego jest placówka. Ile ! 
obecnie jest mieszkańców? 20 kobiet 
oraz 30dżieci.Wiekdziecijest bardzo 
różny. Najmłodsze dziecko ma rok i 
miesiąc, najstarsze-lat 12.

Starsze dzieci chodzą-do szkół, 
młodsze do przedszkolu W wypadku, 
kiedy matką pracuje, pociechami za- 
troszcząsię wychowawczynić, dopóki 
matka .Wróci z  pracy. W dniu, kiedy 
odwiedziliśmy pensjonat, było tu zupe­

łnie cichutko. Godziny były przedpołu­
dniowe, więlęszcjść mieszkańców była 
albo w pracy, albo w szkole, czy też 
żłobku. Kilka małych miało akurat sen 
przedpołudniowy.

- Stawiamy wymagania, by dzieci 
były W czas karmione, byogodzinie21 
znajdowały się w swych łóżkach, bo 
niestety, wiele matek-nie rozumie, że 
dzieci musząmieć normalny harmonor 
gram. Takie są nasze wymagania Sta/ i  
ramy się nauczyć niektóre matki być 
matkami. Byćrhatkajni - pytam zdzi­
wiona? Czy^yto można było zrobić?- 
Mózna i trzeba- słyszę w odpowiedzi, 
gdyż niestety czasamfmłodemamy są 
teżWinńe, że w ródzfnach dochodzi do 
tragedii. Nie przekładamy tej wińy wy- 
łącznię na nie, bo to oczywiście poję- 
dyneże wypadki inićżym nie da się 
usprawiedliwić faktu maltretowania, 
biciaprzez współmałżonka W wypad­
ku ludzi. wy kształconych  ̂czasami sa­
dyzm słowny jest straszniejszy od rę­
koczynów, kobiety z takich domów tra­
fiają doznasz zupełnie wyniszczonym 
systemem nerwowym: Dlatego pierw?. 
szy okres jest dla;,iiiGh relaksowym,, 
wytchnieniem od stresów. - 

: Ciche otoczenie działa kojąco. v

Przy domu ogromny trawnik, na któ­
rym rosnąstare drzewa, kwitną kwia­
ty. Jak nadmieniliśmy na wstępie, oto- ' 
cżony jest parkanem i stale pieczę nad 
nim ma policją ochrony, na wszelki 
wypadek, gdyby„kochający” mężowie,
którzy doprowadzająswedrugie poło­
wy do takiego stanu, niachcielije po-=- 
sZukiWać. Chociaż (co jest najstrasz­

niejsze),-czasami tygodniami nito nie 
interesujesię, gdzie żona:, z  dziećmi 
przebywa. Na wsżelki wypadek pen- 
sjonatnie udostępnia swego adresu dla 
szerszej społeczności. Zainteresowane 
powińnysię zwracać na al.Gedimino 
7̂-*'jpk 78 r35. Specjalnie powoła- 

^na komisja, w składzie której są też 
pracownicy tegó pensjonatu, zadecyT 

-•4oje..czy dan_a kobieta rzeczywiście 
bardzo potrżebuje-fakiejpomocy-za­
mieszkania wpensjonaeie.

Helena GŁĄDKOWSKA 
NA ZDJĘCIACH: pokój zabaw 

i relaksu^dyrektorka pensjonatu 
Matki i Dziecka Nijole Dirsiene 
(od prawej) oraz jej zastępczyni 
Dalia Meszkelevicziene; ogólny wi­
dok pensjonatu.

Fot. Marian Paluszkiewicz

NIE! D O M O M -W ID M O M
Taki werdykt wydała wreszcie władza miasta Wilna. Po długich dysku­

sjach, debatach zdecydowano wziąć się za domyrwidma, które nie tylko szpecą 
nasze miasto, ale są spelunkami pijaków, narkomanów, wreszcie roznosi- 
cielami chorób.

Jak wyglądają takie miejsca, trudno opisać. Wystarczy wyjść na spacer 
chociażby na Stefańską, a dosłownie co krok ujrzy się takie zdemolowane 
rudery, które przekształciły się w prawdziwe śmietniska. Ulica ta nie jest 
niestety w naszym mieście wyjątkiem. Dlatego cieszy fakt, że władza miej­
ska zabrała się do dzieła. To znaczy gmachy, które nie da się już wyremonto­
wać - po prostu się zburzy. Jak zaznaczył mer Wilna Rolandas Paksas, taki 
los dosięgnie prawie 100 domów-widm. Na pierwszy ogień „poszedł” dom 
przy ulicy KąlWaryjskiej, oznakowany numerem 104. Wielomiesięczne dys­
kusje, skargi mieszkańców okolicznych domów zakończyły się tym, że dom 
zburzono. Ostatnie czasy wynajmowała go od samorządu miasta Wilna pew­
na spółka, ale niestety, zupełnie się nie troszczyła o jego stan, dlatego też 
dom należało zburzyć. Początkowo planowano, że rozbiórka będzie powol­
na i rozciągnie się na jakiś tydzień, gdyż cegły, kafle, miały być zastosowane 
na innych budowach. Widocznie coś „nie wypaliło”, albo budowlani bardzo 
śpieszyli, gdyż dom zniesiono za jednym zamachem.

Podobny los, jak nadmieniliśmy powyżej, oczekuje inne rudery, z tym 
tylko, że nie każdy taki walący się dom zostanie zburzony, gdyż nie wszystkie 
znajdują się na ewidencji samorządu miasta Wilna. Niektóre zostały sprywa­
tyzowane, inne zwrócono dla wspólnot religijnych. Ale oczywiście w każdym 
przypadku właściciele powinni dbać o wygląd domu.

Fakt burzenia jest ostateczny, bo tam gdzie można - domy będzie się 
odnawiać i remontować.

W KAŻDYM MIESZKANIU - 
LICZNIK NA GAZ

W roku bieżącym S.A. „Lietuvos dujos” zainstalowała 
liczniki na gaz w 22 tysiącach mieszkań, które są ogrzewa­
ne gazem. Do 1 października bieżącego roku zaplanowano 
zainstalować je we wszystkich absolutnie mieszkaniach.

Jest to realne i można byłoby zrobić nawet wcześniej - mówi 
dyrektor techniczny spółki Jonas Janulionis, lecz niestety sami 
mieszkańcy bardzo często utrudniają ten proces, po prostu nic wpusz­
czając pracowników S.A. „Lictuvos dujos” do mieszkań. W zasa­
dzie są to rodziny aspołeczne.

Zainstalowanie liczników jest koniecznością, gdyż roz­
liczenia będą brane tylko na podstawie danych licznika.

Skoro jesteśmy przy temacie liczników - trzeba po­
wiedzieć, że prawdopodobnie będzie dotyczyło to także 
liczników na wodę zimną i gorąca z tym tylko, że termin ten 
się przedłuży do 31 grudnia roku 1999. Może do tego cza­
su wznowiona zostanie też kompensata za nie, gdyż obec­
nie kompensatą za liczniki na wodę zimną objęci są tylko 
ludzie potrzebujący wsparcia socjalnego. Przy tym, że kom­
pensata nie może być wyższa niż 80 litów.

Zestaw przygotowała 
Helena GŁADKOWSKA
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takt z dziećmi i doskonale rozumia­
łem, że sam bez poparcia swych braci 
- księży - nie dam rady. Dlatego za­
cząłem pracować nad tą ideą. W roku 
1993 nastąpiło otwarcie seminarium, 
a właściwie jego odrodzenie. 

Historia
Wileńskie seminarium duchowne 

założone było w rokii 1582 roku. Jego 
założycielem był biskup Jerzy Radzi­
wiłł, który 11 stycznia tamtego roku 
podpisał akt o utworzeniu i dla tych 
celów podarował swój dwór w Wo- 
gieliszkach. Seminarium wileńskie 
było faktycznie drugą'uczelnią (po 
Uniwersytecie Wileńskim) w Wielkim 
Księstwie Litewskim.

Na okręs uczelni, tak jak całego 
kraju, przypadło wiele ciężkich prób 
i tragedii; Inwazja rosyjska w latach 
1646-1661 przerwana pracę semina­
rium, które zostało odrodzone w roku 
1772. Niedługo jednak był tu spokój. 
Okupacja Rosji spowodowała, że se­
minarium zostało przeniesione do 
Klasztoru Karmelitów. Pierwsza woj­
na światowa znów przerwała pracę 
tej uczelni duchownej, którą odrodzo­
no w roku 1920. Nie łatwiejszy był 
leż okres drugiej wojny światowej - 
seminarium początkowo zamknięto, 
potem w roku 1943 - naukę wzno­
wiono.

Ale niewątpliwie najdłuższy i 
najcięższy okres - były lata sowiec­
kie, dlatego też bez wątpienia praw-

wie, a co jest największym paradok­
sem, że jeszcze zabrała 1,5 miliona . 
litów WATu, mimo, że to przecież 
były datki.

Nowy gmach zachwycą. Nie tyl­
ko wielkością i rozplanowaniem, ale 
też gustownym wystrojem wnętrza. 
Szczególnie piękna jest kaplica pod 
wezwaniem świętego Józefa, którą 
gratisowo pomogli urządzić mistrzo­
wie z Włoch. Główna część wnę­
trza, jak też ołtarz, ambona, konfe­
sjonał , ławki - to dzieło architektów 
Antonello Vincenti i Ernesto Bjrfvio, 
freski - autorstwa Va]entino Vago. 
Prace z brązu - Aleksandro Nasta- 
sio, a witraże - Aloyzo Timocini. 
Drogę Krzyżową utkała plastyczka 
Salvinija Gicdrimiene Jest ona może 
nietypowa, ale na pewno każdego 
^zachwycą te gobeleny, prawdziwe 
dzieją sztuki.

W centrum prezbiterium - ołtarz. 
Czworoboczny, z dębu oraz różo­
wego marmuru, identy cznego jak Ka­
tedra w Mediolanie, jak gdyby łączą­
ca Wileńskie Seminarium z tym bi­
skupstwem we Włoszech. O kaplicy, 
jak i całym gmachu można pisać spo­
ro. O doskonałym rozplanowaniu - 
dwa bloki - jeden naukowy, drugi, 
mieszkalny dla kleryków. Pokoje - 
jedno - i dwumiejscowe, każdy wy­
posażony w prysznic, sanitariat. Ob­
szerna jadłodajnia, podobnie bibliote­
ka, .aula, sala sportowa.

Inauguracja
Mszą Świętą w kaplicy miejsco­

wej w najbliższy poniedziałek zaini­
cjowana zostanie uroczystość zwią­
zana z oddaniem do użytku nowego 
gmachu Seminarium Duchownego w 
Wilnie, które z czasowej siedziby - 
Klasztoru Trynitarzy - przeniosło się 
właśnie tu.

Trudno chyba o piękniejsze roz­
lokowanie. Pagórek, na którym gmach 
powstał, otoczony jest z jednej stro­
ny zagajnikiem, obok sadzawka, kil­
ka kroków dalej - kościół pod we­
zwaniem św. Krzyża i niepowtarzal­
na Kalwaria. Zgiełk miasta, rozloko­
wanego obok, absolutnie, tu nie dor 
ciera - taka tu oaza ciszy i spokoju . 
Trwa ostatnie wypucowanie uczel- 
ni, która zostanie domem dla klery­
ków na całe sześć lat. Nie wszyscy 
być może, co wstąpili na studia - 
wytrwają. Jednych pociągnie życie 
świeckie, drudzy nie wytrzymają 
przeładowanego i trudnego okresu 
studiów, zresztą jak na każdej innej 
uczelni. .

Święto otwarcia będzie świętem 
Inie tylko dla kleryków, mieszkańców 
tego gmachu, ale też dla profesorów, 
[księży, prefektów, prorektorów, rek­
tora, no i chyba największe dla me­
tropolity , arcybiskupa wileńskiego 
AudrysaJuozasaBaczkisą, który był 
inicjatorem i realizatorem tej pięknej 
idei - odrodzenia seminarium wileń­

Głoszenie odwiecznych 
prawd w nowo 

powstałym Domu
(Przenosiny w Wileńskim 
Seminarium Duchownym)

skiego. Zaczęło ono działać 16 lipca 
roku 1993;

- Gdy w roku 1991, w wieczór 
Bożonarodzeniowy, otrzymałem pro- 

. pozycję pracy na Litwie, wtedy Oj- - 
ciec Święty zobowiązał mnie do utwo­
rzenia nowego biskupstwa, a jedno­
cześnie poparł myśl,-by odrodzić se­
minarium wileńskie, mające piękny 
życiorys - tak oto wspomina Au- 
drys Juozas Baczkis. - Trzeba było 
zaczynać od Icatechizacji dzieci oraz 
przygotowania księży, bo 50-letni 
Ókres okupacji sowieckiej dawał znać 
o sobie. Dlatego tak ważny był kon­

dziwym świętem był pierwszy dzień 
nauki, choć w zniszczonym, przez 
sowieckie wojsko Klasztorze Tryńi- 
tarzy. Należało myśleć o budowie 
nowego gmachu.
Najtrudniejsza sprawa - to 

środki 
Arcybiskup metropolita Audrys 

Juozas Baczkis apelował, gdzie tylko 
mógł o wsparcie. Pomoc nadeszła. Z 
Ameryki, Niemiec, Holandii, Francji, 
Włoch, a nawet Korei Południowej. 
Oprócz samej Litwy. Władza nie zna­
lazła możliwości, by pomóc w budo­

Mieszkańcy
Obecnie w seminarium wileńskim 

studiuje 69 kleryków, zasadniczo z 
biskupstwa wileńskiego, 3 z kosze- 
darskiego oraz 15 z poniewieskiego.

„ W tym roku przyjęto 26 kleryków, w 
tym pięciu Polaków z biskupstwa wi­
leńskiego. Zasadniczym warunkiem 
przyjęcia jest znajomość języka li­
tewskiego, który klerycy będą po­
głębiać podczas studiów, tak jak kle­
rycy Litwini będą się uczyli języka 
polskiego. A skoro jesteśmy przy te­
macie języków, to klerycy mają moż­
liwość nauczenia się także języka nie­

mieckiego, francuskiego, angielskiego.
Tak jak i w każdym seminarium 

duchownym dzień powszedni wy­
gląda tu podobnie. O godzinie 7.00 
poranna modlitwa, śniadanie, wykła­
dy, modlitwa przed obiadem, obiad, 
potem czas na samodzielne studia .O 
godzinie 19.00. - modlitwa, wiecze­
rza, czas na samodzielne studia, o go­
dzinie 22.00 - modlitwa wieczorna, 
po pół godzinie - klerycy muszą już 
być w łóżku.

- Myliłby się ten, kto by uważał, 
że jest to swego rodzaju więzienie 
mówi rektor seminarium, ks. dr nauk 
teologicznych Hans Friedrich Fischer.
- W każdej chwili kleryk może zrezy­
gnować. Do końca nauki dochodzi 
tylko trzecia część wstępujących. Ale 
tak jest w każdym kraju, zresztą po­
dobnie w każdej wyższej uczelni 
świeckiej. Jeżeli chodzi o życie kul­
turalne, to klerycy mają możliwość 
raz w miesiącu ( za koszt semina­
rium) pójść na koncert np. do Filhar­
monii, czy do teatru i dwa razy mie­
sięcznie za własne pieniądze. Oczy­
wiście po uprzednim uzgodnieniu 
programu repertuarowego.

Wykładowcy
Dosłownie z całego świata do 

Wilna przyjechali profesorzy - roz­
poczynając od rektora, który jest 
Niemiec. Prorektorzy - Ojciec Re- 
naud Marie Desplanques z Francji 
Romuald Żdanis przybył z Polski.

- Urodzony jestem w pobliżu Sejn 
i całe moje dzieciństwo tam upłynęło
- mówi ks. R. Zdanis. - Studiowałem 
9 lat w Rzymie, a od kilku dni jestem 
w Wilnie. Bardzo się cieszę, że ińój 
przyjazd żbiegł się z otwarciem no

' wego seminarium, które zapewne się 
przyczyni do pomyślniejszych stu­
diów kleryków. Jeszcze się nie zdą­
żyłem zorientować w obowiązkach, 
gdyż jestem na Litwie dopiero dwal 
dni.

W seminarium pracuje 28 wykła-l 
dowców, z których 11 mają stopnie] 
doktorów nauk. A skoro zahaczyli­
śmy powyżej o geografię, to są tu 
wykładowcy z.Brazylii, Ameryki! 
Polski, Francji, Szwajcarii i Niemiec.

Za kilka dni, podczas uroczystej 
go otwarcia, będzie wiele dziękczyn-l 
nych słów dla wszystkich, którzy sięl 
przyczynili, by taki gmach w Wilnie 
powstał. Na tę uroczystość przybę-i 
dzie prefekt Kongregacji Seminariów! 
w Watykanie, kardynał Pio Laghi, inni I 
wysocy dostojnicy kościoła katolicl 
kiego. Będą zapewne też życzenia dla 
mieszkańców tego Domu - kleryków,! 
którzy po wyjściu stąd mają głosić 1 
słowo Boże, odwieczne prawdy życia. I

Helena GŁADKOWSKA
NA ZDJĘCIACH: prorektor 

Romuald Zdanis; ogólny widok Se­
minarium Duchownego pod we­
zwaniem świętego Józefa; dziedzi­
niec wewnętrzny.

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Gość redakcji: pan i Maria W alter z Londynu

W Bitajciach tylko dąb przetrwał
Pani Maria Walter z domu Łukom- 

ska przyjechała z Londynu do Wilna 
pierwszy raz po wojnie. Przełamała 
wewnętrzny opór i postanowiła pójść- 
śladami młodości. Urodziła się na/ 
Żmudzi, losy zarzuciły rodzinę w 
okresie międzywojennym do Pozna­
nia. Tam była świadkiem pierwszych 
nalotów lotnictwa niemieckiego. Mat­
ka zdecydowała, że Maria powinna 
ludać się do krewnych w Wilnie. 
Wschód rokował nadzieję przetrwa­
nia. Jak się później okazało, nie miało 
to żadnej racji bytu. Dziś mówi, że 
miała szczęście, że nie zginęła lub w 
najlepszym przypadku, nie została 
wywieziona na Syberię.

Zwiedzała znajome wileńskie kąty. 
Pojechała do rodzinnego domu w Bitaj­
ciach. Nie ma go. Przetrwał jedynie sta­
ry dąb i piwnica. Na cmentarzu w Ligu- 
mach (Lygumai) na nagrobku rodzinnym 
odczytałanapis: „Ojcze nasz Bądź wola 
TWoja I odpuść nam nasze winy”. Jest 
też krzyż. Chce wszystko to uporząd­
kować. Przewędrowała śladami pobytu 
na Litwie jej krewnych Kerbedziów, 
Butrymów, Masziotasów, Urbszysów, 
Jasieńskich...

Po wielu petypetiach znalazła stałą 
przystań w Londynie. Pracowała w Izbie 
Handlowej, w biurze turystycznym,, 
należała do Stowarzyszenia Lotników 
Polskich w Wielkiej Brytanii, była se­
kretarzem koła londyńskiego. Zaangażo­
wana jest w niesienie pomocy medycz­
nej dla Polski...

W redakcji naszej zostawiła do ewen­
tualnego wykorzystania swoje wspo­
mnienia. Wybraliśmy zaledwie niewiel­
kie fragmenty. Dotyczą one głównie Wil- 

i Litwy.
H.J.

...Straszna to była droga do Wilna. 
Wsie i miasteczka paliły się. Ludzie - zdez­
orientowani-jedni próbowali przedostać 
się na Wschód, inni - nąZachód. Wilno 

płonęło. Tak się złożyło, że nie 
mogłam w nim zostać. Zdecydowa­

no: jadę do rodziny mieszkającej 12 
km od Dzisny, blisko granicy rosyj­
skiej. Musiałam jednak wkrótce opu­
ścić gościnny dom, bowiemmiałam nie­
ostrożność powiedzieć sąsiadowi Bia­
łorusinowi, że uważam Rosję za naj­
większego wroga Polski. Gdy Rosja­
nie przekroczyli granicę, Białorusin 
doniósł o moich słowach- Tylko przez 
przypadek uniknęłam wywózki.

Pośpiesznie wyposażona w rower 
i mapę leśnymi ścieżkami, bo szosą 
podążały tanki, pojechałam w kierun­
ku Świętej Żmudzi, gdzie się urodzi­
łam. Granica jednak była już obstawio­
na wojskiem sowieckim. Nie pozosta­
wało nic innego jak jechać do Wilna. 
Przejeżdżając przez jakąś wieś, popro­
siłam małego chłopca o pompkę, bo 
przednie koło roweru było już płaskie. 
Gdy czekałam, podszedł do, mnie 
mężczyzna z czerwoną opaską j za­
czął wypytywać, skąd jestem i jak się 
nazywam. Powiedziałam, że.z Łyn- 
tup, bowiem na mapie uprzednio zo­
baczyłam, że była to najbliższa miej­
scowość. Zrozumiałam w pewnym 
momencie, że ten człowiek zna 
wszystkich okolicznych mieszkańców 
i wie, że skłamałam. Kazał mi jechać. 
Obejrzałam się, podążał za mną. .W 
Łyntupach dwaj inni mężczyźni za­
dymali mnie i zaprowadzili do ofice­
ra. Nie miałam żadnych dokumentów 
ani pieniędzy. Zaczął wypytywać, 
dlaczego skłamałam. Powiedziałam, że 
bałam się, jeśli powiem prawdę, nie 
puszczą mnie do, Wilna. Na szczęście 
oficer pozwolił jechać.

Mijałam po drodze maszerujące od­
działy sowieckie, czasem natykałam się 
na patrole. Jeden z żołnierzy odebrał ode 
mnie mapę. Nocowałam w gościnnych 
domach polskich. Pewnego razu bardzo 
uprzejma gospodyni pouczyła mnie, że 
gdy wchodzę i widzę ikonę prawosław­
ną, powinnam pod byle pozorem się 
wycofać, bo może być niebezpiecznie.

...Z ogromnym trudem jechałam

przed siebie. Chyba na czwarty dzień 
mojej wędrówki zbliżyłam się do wsi Z 
wysiłkiem ciągnęłam rower pod górę. 
Było ciepło...

...Otwieram oczy i ku memu zdu­
mieniu widzę pochyloną nade mną twarz 
starej kobiety. Okazuje się, że straciłam 
przytomność i ludzie przynieśli mnie do 
jej domu, nocowałam jednak w innym - 
bliżej lasu. Gospodyni, omijając szosy, 
skrótami zaprowadziła mnie ma małą sta­
cyjkę. Zupełnie zapomniałam o istnie-' 
niu pociągów. W ciągu kilkudniowego sa­
motnego przedzierania się w kierunku 
Wilna ani razu nie natrafiłam na tory ko­
lejowe.

...Smutny był widok na dworcu wi­
leńskim. W poczekalni - polscy żołnie­
rze, w rogach - ruscy z bagnetami...PoIa- 
cy w niewoli sowieckiej - pomyślałam. 
Piechotą poszłam do dziadka -brata mo­
jej babci - księdza kanonika Stanisława 
Jasieńskiego, który przed przejściem na 
emeryturę był proboszczem parafii św. 
Jakuba. Mieszkał wówczas przy zaułku 
Montwiłłowskim, niedaleko Placu Łu- 
kiskiego.

Życie w Wilnie było bardzo ciężkie. 
Brakowało żywności, ale najgorszy był 
ciągły strach, obawa przed aresztowa­
niem, winieniem i zesłaniem na Syberię. 
Po prostu władze sowiecki starały się 
oczyścić miasto od Polaków. Tylko, gdy 
padał deszcz, czułam się spokojnie. Wy­
dawało się, że miarowo spadające krople 
odgradzają mnie od niebezpieczeństwa. 
Odtąd lubię deszczową pogodę...

W siedzibie Uniwersytetu Stefana 
Batorego .mieściło się biuro, w któ­
rym wszyscy uchodźcy musieli się 
meldować, aby dostać pozwolenię^ia. 
pozostanie w mieście. Stałam w dłu­
giej kolejce. W pewnym momencie 
otworzyły się drzwi i młody wysoki 
oficer kazał mi podążać za nim. Zna­
lazłam się w auli. Na środku stał for­
tepian. Oficer przyjrzał mi się i po­
wiedział: .Jesteś urodzona na Litwie, 
teraz jesteś uchodźcą wojennym. Ni

to Polka, ni to Li­
twinka. Możecie 
nam pomóc. Mo­
glibyście być po­
tem na uniwer­
sytecie w Mo­
skwie”.

Rozm owa 
była trudna, bo­
wiem rosyjskiego 
nie znałam: Cho­
dziło.©, to, żebym 
informowała go o 
„bandytach, któ­
rzy są na terenie 
Litwy”. Chodzi­
ło, rzecz oczywi­
sta, o polskich 
żołnierzy inter­
nowanych na Li­
twie. Kategorycz­
nie nie zgodziłam 
się...Po wyjściu 
na ulicę bałam.się 
iść do Dziadzia 
lub do innych 
krewnych. Czułam, że ktoś mnie bar­
dzo pilnie obserwuje...

...Któregoś dnia zjawił się u Dzia­
dzia Donio Masziotas z Kowna i po­
wiedział, że jest synem siostry Dziad­
ka. Zabrał mnie na miasto, roznosili-; 
śmy prezenty, tj. żywność dla znajo­
mych od jego matki. Po kilku dniach 
przyjechała do Wilnasiostra Wuja Do- 
nia, która była żoną ministra spraw za­
granicznych Litwy Juozasa Urbszysa. 
Zabrali mnie do Kowna. Pojechałam 
wkrótce do wujostwa Straszewiczów 
w okolice Poniewieża. Przez radio usły­
szałam tam, że Pranas Masziotas - mój 
Dziadek zmarł w Kownie. Był mini^ 
strem oświaty, a później pisarzem dzie­
cięcym. Wróciłam szybko do Kowna. 
Miałam szczęście, bo następnego dnia 
rano sowieci aresztowali Wujka i Cio­
cię Straszewiczów i wysłali ich aż za 
Biegun Północny. Szęzę&liwie uniknę­
łam tego losu. Niedługo po pogrzebie

Dziadka, sowieci okrążyli budynki rzą­
dowe i wszystkich członków rządu, 
łącznie z Ciocią i Wujem Urbszysami 
wywieźli do Tambowa. Obawiałam się, 
że w każdej chwili podzielę ichlos. Pew­
nego jednak raz\i, gdy poszłam, jak za­
zwyczaj, meldować się u władz, w biu­
rze przypadkowo spotkałam przyja­
ciela moich rodziców. Dzięki niemu mo­
głam dostać się do Szwecji Miałam 
szczęście...

Potem była Szkocja. Opieka w 
szpitalu wojskowym, głównie nad żo­
łnierzami spod Monte Cassino. Nigdy 
w życiu nie widziałam tylu rannych 
młodych łudzi. W J946 roku otrzy­
małam przydział do Szkoły Handlu 
Zagranicznego. Przygotowywano nas 
do pracy w Londyńskiej Izbie Han­
dlowej... _

Maria WALTER
Londyn

Fot. Marian Paluszkiewicz

Z  konferencji prasowej 
w Instytucie Polskim 

w Wilnie
Co będzie robić 
w najbliższym 

półroczu
Radca Ryszard Badoń - szef Insty­

tutu Polskiego w Wilnie długo mówił 
dziennikarzom o dokonaniach kierowa­
nej przez niego placówki w minionym 
półroczu. Chronologicznie przypomniał 
wszystkie niemal imprezy, a było ich 
zgodnie ze skrupulatnie prowadzoną sta­
tystyką, około 50. Bardzo zróżnicowa­
nych tematycznie i rodzajowo. Ważne 
bardzo - i - mniej. Na pewno wydarze­
niem były wizyty w Wilnie Agnieszki 
Holland - znakomitej reżyserki i retro­
spektywa jej filmów (17 filmów) oraz 
nie mniej znakomitego artysty plastyka 
Andrzeja Strumiłły z wystawą własnych 
prac, bardzo wyczerpująco obrazującą 
dorobek tego wszechstronnie utalento­
wanego artysty. Były też imprezy po­
święcone Stanisławowi Moniuszce i te­
gorocznemu Jubilatowi - Adamowi Mic­
kiewiczowi, włącznie z wizytą w Wil­
nie prapraprawnuka Poety Romana Gó­
reckiego. Pan dyrektor podkreślił, że 
przedsięwzięcia te ( i wszystkie inne, 
których na tych łamach wymienić nie 
sposób) doszły do skutku dzięki dobrze 
układającej się współpracy Instytutu z 
wieloma litewskimi instytucjami i związ­
kami twórczymi.

Co będzie w najbliższym półroczu? 
O wszystkich dalszych przedsięwzię­
ciach będziemy informować w miarę 
możliwości obszernie. Dziś o - najbliż­
szych. A więc, jeszcze we wrześniu 
otwarte zostaną dwie wystawy. To po- 
kazMarii Wollenberg -Kluzy (w Galerii 
Związku Plastyków Litwy, róg Jagiel­

lońskiej i Pamenkalnio, 23 września, 
godz. 17.00). Artystka należy do czo­
łówki malarzy polskich, bardzo czę­
sto wystawia swe prace w Polsce -i 
poza jej granicami. Natomiast Edward 
Mirowski wystawi swe obrazy w Sali 
Wystawowej Związku Plastyków 
Litwy (uf. Niemiecka 4., 18 września, 
godz. 17.00). Artysta jest absolwen­
tem Wyższej Szkoły Sztuk Pięknych 
we Wrocławiu. Jego malarstwo za­
równo kameralne, jak i monumental­
ne jest powiązane z architekturą i kra­
jobrazem urbanistycznym. Artysta 
jest założycielem i prezydentem dzia­
łającego w Głogowie Towarzystwa 
Wolnej Sztuki.

200. rocznica urodzin Adama Mic­
kiewicza znajdzie szerokie odzwiercie­
dlenie w działalności Instytutu. To 
wspólne przedsięwzięcie Litewskiego 
Narodowego Teatru Dramatycznego (do-1 
tychczas Akademicki) i Teatru Nowa 
Huta z Krakowa - przedstawienie III 
części „Dziadów” Adama Mickiewicza 
w reż. Łukasza Kosa i Marka Wrony ze 
scenografią Dariusza Kunowskiego. To 
także zapowiedziany przyjazd do Wil­
na (i prezent dla naszego miasta) grupy 
polskich aktorów z „Panem Tadeuszem” 
w reżyserii Jana Englerta - rektora Wy­
ższej Szkoły Teatralnej w Warszawie z 
udziałem Beaty Ścibakówny, Anny 
Dymnej, Mariusza Benua, Krzysztofa 
Kolbergera.

Tymczasem już w bm. zawita do 
Wilna słynny wrocławski Teatr Pantomi­
my Henryka Tomaszewskiego. Natomiast 
27 września nastąpi w Katedrze Wileń­
skiej zamknięcie cyklu „Wędrujących 
koncertów organowych” z udziałem 
dwóch znakomitych muzyków: Polaka 
Andrzeja Chorosińskiego i Litwina Le- 
opoldasa Digrysa. 1 października będzie 
kontynuowana piękna inicjatywa Insty- 
tutu Polskiego w Wilnie - kursy języka 
polskiego. W tym roku rozpocznie naukę 
80 osób, w czterech grupach.

H.J.

„Elana” jest jednym z największych 
producentów włókien poliestrowych w Europie
Powstała w Toruniu w 1963 roku, a 

swoje wyroby produkuje w oparciu o 
Iicengę takich renomowanych koncer­
nów światowych jak: KRUP-DYNA- 
MIT NOBEL (Niemcy), ICI (Wielka 
Brytania), TOYOBO (Japonia), oraz 
na urządzeniach wykonanych przez 
przodujące firmy europejskie i świato­
we.

Spółka posiada silne zaplecze ba­
dawczo-rozwojowe, które we współpra­
cy z placówkami naukowymi pracuje nad 
doskonaleniem technologii, rozwojem 
asortymentów i ochroną środowiska. 
Ostatnio sporo inwestuje w produkcję: 
unowocześnia park maszynowy, udo­
skonala technologie, podnosi kwalifika­
cje kadry inżynieryjno-technicznej. Do­
świadczona załoga oraz nowoczesna or­
ganizacja pracy są gwarantem wysokiej 
jakości wyrobów.

Zdolności produkcyjne „Elany” 
zaspakajają potrzeby różnych odbior­

ców branży włókienniczej. Program 
produkcji i sprzedaży obejmuje: 

Włókna poliestrowe ELANA 
-wełnopodobne, cięte i w kablu, 
-bawełnopodobne,
-wypełniaj^e: 
pełne i z lumenem, 
jedwab poliestrowy TORLEN: 
-wstępnie zorientowany (POY) 
-rozciągnięty (FY)
-rozciągnięty, skręcany (TWY) 
-rozciągnięty, sczepiany pneuma- 

tycznie (FYWP)
-teksturowany (DTY) 
-teksturowany, sczepiany pneuma­

tycznie (DTYWP)
-teksturowany, skręcany (DTT) - 

dwumetylotereftalan (DMT)
-granulat poliestrowy:
- do produkcji włókien,
-do produkcji folii,
-do produkcji butelek,
-do wytwarzania kształtek stoso­

wanych w medycynie.
Spółka „Elana” 30 proc. swojej 

produkcji wysyła na eksport, a ryn­
ki ma praktycznie w całej Europie. 
Do najsilniejszych należą rynki w 
Anglii, Beneluksie i we Włoszech. 
Firma słynie z wysokiej klasy ser­
wisu obsługowego i dogodnych wa­
runków kredytowania klientów. Sieć 
agentów i dystrybutorów „Elany” na 
rynkach zagranicznych należy do 
lepszych w Europie.

Na rynku litewskim „Elana” jest 
już dobrze znana od 5 lat. Litwa - to 
przyczółek na Europę Wschodnią. 
Poza tym, litewscy partnerzy są so­
lidni i dobrze się z nimi pracuje. Stro­
na litewska, zresztą, też chwali so­
bie współpracę z przyjaciółmi zza 
miedzy.

Przedstawiciele „Elany” są 
otwarci na każdy kontakt, gotowi 
nawet przyjechać na miejsce. Dla za­
interesowanych podajemy namiary 

dla kontaktu: 
ELANA SA ul. 
M. SKŁODOW- 
SKIEJ-CURIE 
73. PL 87-100 
TORUŃ, POL­
SKA (tel.+4856/ 
6562400, fax 
+4856/6561563) 

Julitta 
TRYK 

Na zdjęciu: 
kolejny klient z 

kowieńskiej 
firmy „Tuta” 

próbuje dobić 
targu. 

Fot. 
Marian 

Paluszkiewicz
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Skandal

Los Clintona w rękach Kongresu
Specjalny prokurator Kenneth 

Starr, badający skandal z Moniką Le- 
winsky, przekazał w środę raport w 
tej sprawie do Kongresu USA.

Zdaniem prokuratora, „zawiera 
on istotne i wiarygodne informacje 
mogące stanowić podstawę” do tzw. 
impeachmentu, oskarżenia prezyden­
ta Billa Clintona przed Kongresem i 
zdjęcia go z urzędu.

Z raportem zapoznają się naj­
pierw członkowie Izby Reprezen­
tantów i zwykłą większością głosów 
zdecydują, czy uruchomić procedu­
rę impeachmentu. Clinton byłby dru­
gim po Richardzie Nixonie prezyden­
tem w historii USA zagrożonym 
wymuszoną w ten sposób dymisją.

W środę po południu, pod silną 
ochroną FBI, liczący około S00 stron 
raport Starra z uzupełniającymi ma­
teriałami dowodowymi - w sumie 
mieszczący się w 36 pudłach - przy­
wieziony postał dwoma samochoda­
mi na Kapitol. Zapieczętowane do­
kumenty umieszczono w specjalnie 
strzeżonym pokoju, do którego, dla 
dodatkowego zabezpieczenia, zmie­
niono zamki.

Według konstytucji USA, Kon­
gres musi zainicjować procedurę im­
peachmentu, jeżeli otrzyma dowo­
dy popełnienia przez prezydenta 
„zdrady stanu, korupcji, lub innych 
poważnych przestępstw i wykro­
czeń”. Nie wiadomo na razie, czy 
ewentualne zarzuty przeciw Clinto­
nowi - krzywoprzysięstwa i utrud­
niania wymiaru sprawiedliwości - 
uznane zostaną za tego rodzaju prze­
stępstwa.

Proces impeachmentu jest długi i 
skomplikowany i nie musi zakończyć 
się dymisją prezydenta. O/ostatecz­
nym zdjęciu go ze stanowiska decy­
duje Senat większością dwóch trze­
cich głosów. W Waszyngtonie prze­
waża na razie przekonanie, że do 
zdymisjonowania Clintona nie doj­
dzie, gdyż jako przywódca cieszy 
się on wciąż poparciem większości 
Amerykanów.

Osobisty adwokat prezydenta, 
David Kendall, oświadczył, że raport 
Starra „przedstawia tylko domniema­
nia prokuratora, z którymi nie po­
zwolono nam się zapoznać”. Biały 
Dom bezskutecznie starał się ostat­
nio o udostępnienie raportu, zanim 
wyląduje on na Kapitolu i zostanie - 
przynajmniej częściowo ujawniony. 
Kendall podkreślił też:,Jedno wie­
my na pewno - nie ma podstaw do 
impeachmentu”.

Zapytany, na czym opiera to 
przekonanie, mecenas nie odpowie­
dział.

Według przecieków, w raporcie 
znajduje się m.in. 280-stronicowy, 
obfitujący w drastyczne szczegóły, 
opis stosunków Clintona z Moniką 
Lewinsky, potwierdzający, że pre­
zydent skłamał pód przysięgą, ze­
znając w styczniu, że nie uprawiał 
seksu z byłą stażystką..

Znajdują się tam podobno rów­
nież dowody, że Clinton mijał się z 
prawdą także w czasie swych zeznań 
dla Grand Jury 17 sierpnia.

Najbardziej mogą obciążać Clin­
tona znajdujące się podobno w ra-

Czy Bill Clinton będzie musiał opuścić Biały Dom?
FotEPA-ELTA

porcie dowody, że namawiał Lewin­
sky do ukrycia ich związku i utrud­
niał prowadzenie dochodzeni&w tej 
sprawie, wciągając w to swych 
współpracowników. Raport wymie­
nią tu, na przykład, sekretarkę Betty 
Currie, która namówiła Momjcę, aby 
oddała jej prezenty otrzymane od 
Clintona. Próbowano też jakoby za­
łatwić Lewinsky nową pracę, aby 
kupić jej milczenie.

Manewr Starra - który przeka­
zał raport na Kapitol szybciej Tiiż 
oczekiwano - kompletnie zaskoczył 
Biały Dom i Kongres. Przebywają­
cy w środę na Florydzie Clinton 
wygłosił tam przemówienie, w któ­
rym pokajał się za romans z Lewin­
sky i związane z tym wykroczenia. 
Obiecał też, że nigdy w przyszłości 
podobnie nie postąpi.

Przeprosiny prezydenta odnoto­
wane jednak zostały na dalszych stro­
nach czwartkowych gazet, komplet­
nie zepchnięte w cień przez wiado­
mość, o raporcie. Komentuje się w 
dodatku, że pokajanie się zostało 
wymuszone groźbą ujawnienia tego 
dokumentu.

Przekazanie raportu prokura­
tora Starra do Kongresu wywołało 
polityczną burzę w stolicy USA. Ko­
mentatorzy podkreślają, że prezy­
dentura Clintona z jego własnej winy 
stanęła pod znakiem zapytania.

Tymczasem Biały Dom usiłuje 
osłabić skutki spodziewanego w pią­
tek publicznego ujawnienia części ra- " 
portu.

„Przekazanie raportu sygnalizu­
je początek wyścigu: czy Bill Clin­
ton potrafi przeprosić tak szybko i 
wyczerpująco, by zapobiec znisz­
czeniu swojej prezydentury przez 
zawartość tego dokumentu. Clinton

musi uczynić mamuci wysiłek po­
lityczny, aby zapewnić sobie roz­
grzeszenie, które mógł otrzymać z 
łatwością, gdyby powiedział praw­
dę w styczniu” - napisał „The New 
York Times” w artykule redakcyj­
nym zatytułowanym „Ponury 
dzień w Waszyngtonie”.

W podobnie minorowym tonie 
komentuje wydarzenie „The Wa­
shington Post”. Wzywa Clintona, 
by obszerniej ustosunkował się do 
zarzutów pod swoim adresem. 
Krytykuje też dotychczasowe 
przeprosiny jako niewystarczają­
ce. Czołowy konserwatywny pu­
blicysta George Will na łamach tego 
dziennika nazwał Clintona „pierw­
szym pornograficznym prezyden­
tem”.

Pojawiła się też wiadomość, że 
Biały Dom próbuje wytargować z 
Kongresem układ, na podstawie 
którego Izba Reprezentantów zre­
zygnowałaby z impeachmentu (od­
sunięcia prezydenta) w zamian za 
zgodę administracji na udzielenie 
prezydentowi upomnienia.

W komentarzach porównuje się 
obecną sprawę z aferą Watergate, 
która doprowadziła do dymisji pre­
zydenta Nixona w momencie, gdy 
rozpoczynano wobec niego proce­
durę impeachmentu. Wskazuje się 
jednak na zasadniczą różnicę mię­
dzy obu skandalami. W Watergate 
chodziło o zarzuty wobec prezy­
denta związane ze sprawowaniem 
przez niego państwowych obo­
wiązków. Natomiast obecnie cho­
dzi o to, czy jego zachowanie w 
prywatnych sprawach nie zakłó­
ciło jego zdolności do sprawowa-/ 
nia urzędu w takim stopniu, że po­
winno się go Zdymisjonować.

6 nagród M TV dla Madonny
Madonna okazała się najbar­

dziej utytułowaną artystką pod­
czas rozdania dorocznych nagród 
za muzyczne filmy wideo tele­
wizji MTV w czwartkowy wie­
czór w amfiteatrze Universal w 
Los Angeles.

Będąc nominowana w 9 kate­
goriach, Madonna zdobyła 6 na­
gród, w tym 5 za piosenkę „Ray 
óf Light” z jej najnowszego albu­
mu, która została uznana za wideo

muzyczne roku, za najlepsze wi­
deo w wykonaniu kobiety, za re­
żyserię, choreografię i wydanie 
tego utworu.

Singlowy utwór „Frozen” przy­
niósł Madonnie szóstą nagrodę -w 
kategorii efektów specjalnych. W 
nagrodach Madonny partycypuje 
Szwed Jonas Akerlund, .który re­
żyserował nagrania wymienionych 
utworów.

Akerlund jest też współautorem

sukcesu brytyjskiej grupy Prodi- 
gy, której utwór „Smack My 
Bitch Up” (określony przez agen­
cję Reuters jako kontrowersyjny) 
przyniósł dwie nagrody. Po dwa 
trofea zdobył też rockowy ̂ espół 
Aerosmith oraz aktor a zarazem 
raper, Will Smith.- _

Wśród pozostałych laureatów 
są m.in. Australijka Natalie Im- 
bruglia, Puff Daddy, Backstreet 
Boys oraz Green Day.

Rosja
R osy jsk a  w alu ta

za czy n a  u m acn iać  się
Poniżej 12 rubli spadł w piątek 

kurs amerykańskiej waluty na mo­
skiewskiej giełdzie międzybankowej. 
Dolar kosztował 10,9 rubla w skupie 
i 11,15 rubla w sprzedaży z rozliczę- 
niem tego samego dnia.

Oficjalny kurs dolara ustalony w 
czwartek przez Bank Centralny Rosji, 
który zaczyna obowiązywać od piątku, 
wynosi 12,8749 rubla za dolara. W 
czwartek wynosił 15,7724 rubla za do-

Po kilku tygodniach gwałtownego 
spadku kursu rubla do dolara, w ciągu 
ostatnich kilku dni rosyjska waluta za­
częła się umacniać, gdy popyt na do­
lary zmalał. Rynek finansowy pozy­
tywnie zareagował na zaproponowa­
nie w czwartek kandydatury Jewgie­
nija Primakowa na premiera. W ciągu 
ostatnich kilku dni kurs dolara w Mo­
skwie spadł z 22 do niespełna 12 rubli.'

Bardziej interesuje rubel 
niż kandydat na premiera
Rosjanie raczej przychylnie przy­

jęli decyzję prezydenta Jelcyna w spra­
wie kandydatury Jewgienija Primako- 
wa na premiera, jednak bardziej inte­
resował ich los rubla niż nowy kandy­
dat na szefa rządu.

„To świetnie. To najlepszy wariant, 
jaki można było wymyśleć” - powiedział 
Wadim Litkow, 43-letni doktor medycy­
ny, stojący w kolejce po ruble w kantorze 
w pobliżu stacji metra Moskowskaja w 
centrum stolicy Rosji.

„Wreszcie inteligentny człowiek do­
szedł do władzy, ktoś kogo szanuje spo­
łeczność światowa. Najważniejsze, że jest 
dobrze wykształcony. Rubel znowu bę­
dzie w stosunku pięć lub sześć do dolara, 
tak jak być powinno” - dodał Litkow.

Starsza kobieta, stojąca w kolejce za 
Litkowem, z niedowierzaniem zapytała, 
czy wierzy on, że kurs rubla pozostanie 
na tak niskim poziomie.

„Na pewno. Desygnowali premie­
ra. To koniec. Osiem, dziewięć (rubli za 
dolara) góra” - odpowiedział Litkow. 
„No, nie wiem Jak tylko zaczną spłacać 
długi, znowu to wróci” - odparła kobie­
ta.

Ira, 35-letnia ekspedientka, zajęta 
naklejaniem cen na importowanych ar­
tykułach spożywczych w kiosku w po­
bliżu Dworca Kijowskiego w Moskwie 
powiedziała, że nie bardzo lubi Prima­
kowa. „To człowiek KGB. Poza tym 
niewiele o nim wiem” - dodała.

Zgodził sięznią24-letni Ilja Nikifo­
rów, sprzedawca słodyczy. Co ja wiem 
o Primakowie? Jak zacznie działać, to 
będę wiedział. Dla mnie to bez znacze­
nia, kto będzie premierem Sytuacja go­
spodarcza nie zależy od poszczególnych 
osób. Wiem jedno. Jeśli sytuacja sięnie 
ustabilizuje, będzie tu głód, prawdziwy 
głód tej zim/’ - powiedział.

Afganistan

Ofensywa talibów przeciwko 
proirańskim szyitom

Wojska afgańskich ortodoksów is­
lamskich z organizacji Taliban znala­
zły się w piątek u bram głównej kwate­
ry opozycyjnych organizacji proirań- 
skich szyitów - miasta Bamian w cen­
trum kraju, jednocześnie irańskie sa­
moloty wylądowały na atakowanym 
przez artylerię sił Taliban u lotnisku w 
mieście Bamian w centrum Afganista­
nu - podały w piątek źródła w Islamaba­
dzie.

Dowództwo irańskich Strażników Re­
wolucji oświadczyło, że wystąpią oni zde­
cydowanie przeciwko afgańskim talibom -

Talibowie - kontrolujący obecnie pra­
wie 90 procent powierzchni Afganistanu - 
od początku tygodnia prowadzą w cen­
trum kraju ofensywę przeciwko szyitom 
z organizacji Hizbi Wahdat.

W położonym w górach Bamianie 
znajduje się główna kwatera Hizbi Wah­
dat, należącej do walczącego z Talibanem 
tzw. sojuszu północnoafgańskiego. Szyic­
cy żołnierze w ostatnich dniach zerwali 
szereg mostów i zablokowali górskie przej­
ścia, by utrudnić pochód talibów.

Taliban, który do sierpnia kontrolo­
wał niecałe trzy czwarte obszaru kraju, w 
wyniku letniej ofensywy rozszerzył kon­
trolę niemal nad całe terytorium Afganista­

nu. Opozycja została zepchnięta do Ba- 
mianu, gdzie bronią się szyici oraz rejo­
nu na północ od Kabulu, gdzie stacjonu­
ją wojska Ahmeda Szaha Masuda.

Ofensywa przeciwko proirańskiej 
Hizbi Wahdat z pewnością dodatkowo 
zaogni napięte stosunki Kabulu z Tehe­
ranem, związane z zamordowaniem 
przez talibów w czasie sierpniowej ofen­
sywy 10 dyplomatów irańskich. W Ira­
nie dominuje szyizm, podczas gdy tali­
bowie to wyznawcy drogiego z głów­
nych odłamów islamu -sunnizmu

Dowództwo Tąlibanu dopiero w 
czwartek pod presją światowej opinii 
publicznej przyznało, że pracownicy 
irańskiej placówki dyplomatycznej w 
zdobytym w sierpniu przez talibów pó- 
łnocnoafgańskim mieście Mazar-i-Sza- 
rif zostali zamordowani.

Kabul zapowiedział ukaranie żołnie­
rzy „winnych złamania rozkazu, a nie 
zabicia Irańczyków”.

Rzecznik talibów, który wypowia­
dał się w tej sprawie w czwartek wie­
czorem w Kabulu, dodał, że zabicie dy­
plomatów irańskich było - jak to określił 
- „naturalnym odruchem”, ponieważ ty­
siące Afgańczyków ginęło od broni do­
starczanej przez Iran.

Kościół

Biskupi polscy wzywają  
do walki z pornografią
w. it • .   A ._________I.! t \ nntliMlM7 i/>Hm Hla Hnipich stallDo walki z pornografią wezwali bi 

skupi polscy w liście pasterskim z oka­
zji Tygodnia Wychowania, rozpoczyna­
jącego się w drugą niedzielę września.

„Do rangi paradoksu urasta fakt po­
wszechnej troski o czystość naturalnego 
środowiska, czystość powietrza, wody i 
żywności, przy jednoczesnym zagubieniu 
troski o czystość ludzkich serc, którą nisz­
czy erotyzacja życia, jakże często propa­
gowana w ośrodkach przekazu” - napisali 
biskupi w liście.

Z niepokojem odnieśli się również do 
zjawiska coraz bardziej powszechnej do­
stępności pornografii, przypominając za­
razem, że korzystanie z pornografii Jest 
grzechem ciężkim”. Biskupi przypomina­
ją naukę „Katechizmu Kościoła Katolic­
kiego”, który stwierdza wyraźnie, że „por­
nografia (...) poważnie narusza godność

(...), ponieważ jedni dla drugich stają się 
przedmiotem prymitywnej przyjemno­
ści i niedozwolonego zarobku. Przenosi 
wszystkich w świat iluzoryczny”.

Biskupi zwrócili się również do 
władz cywilnych, które - jak stwierdza­
ją - „powinny zabronić wytwarzania i 
rozpowszechniania materiałów pomo- 

f graficznych”.
' Jeżeli te stwierdzenia wydają się 

komuś nazbyt surowe, to wystarczy 
pomyśleć o dramacie rodzin, których 
dzieci - nie potrafią z szacunkiem i czy­
stą miłością patrzeć na rodziców i ro­
dzeństwo. Pojawiające się informacje o 
handlu dziećmi wykorzystywanymi w 
przemyśle pornograficznym wystar­
czająco uzasadniają konieczność potrak­
towania zjawiska z największą troską 
głosi list
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W DOBIE WALK O GRANICE
Przezorność  
akademika 
E. V!lkasa

W ostatecznych porozumieniach 
z firmą „Williams” w sprawie warun­
ków jej inwestycji na Litwie należy 
zagwarantować, że spółka amerykań­
ska spełni sWe zobowiązania oraz 
przewidziano wyraźnje, co będzie je­
śli to nic nastąpi. Jeśli będą tylko zo­
bowiązania Litwy i żadnych zObowią- 

. zań „Williamsa”, nie będzie to trans­
akcja równych partnerów, powiedział 
wczoraj na konferencjr prasowej w 
Wilnie przewodniczący Komisji Pry­
watyzacyjnej akademik Eduardas Vil- 
kas.

Na posiedzeniu Sejmu w następ­
ny wtorek zamierza się zgłosić usta­
wę ójreorganiżacj i spółek akcyjnych , 
„Butinges nafta”* „Maźeikiu nafta” i 
„Naftotiekis" razem ze zwijanymi 
z tym jeszcze kilkoma projektami 
aktów prawnych, które rząd oficjal­
nie zaakceptował 8 września i popro­
sił parlament, aby dokumenty te roz­
patrzyć w szczególnie przyśpieszo­
nym trybie:

W projekcie uchwały Sejmu zale­
ca się, aby jako strategicznego inwe­
stora do sektora naftowego kraju 
uznać amerykańską firmę „Williams”. 
Zgodnie z przygotowanymi projek­
tami w koncernie utworzonym ze 
spółek „Butinges nafta”, „Mażeikiu 
nafta” i „Naftotiekis” do akcjonariu­
szy litewskich będzie należało 67 
proc. akcji (dó prywatnych - około 9 
proc., reszta - do rządu), „Williams” 
będzie posiadał 33 procenty. Firma 
amerykańska zajmie się zarządzaniem 
i eksploatacją nowej spółki. I

(ELTA)

Jednostka  litew sko-polska

Ćwiczenia 
„W iatr 

grunwaldzki”
Dziś pierwsze ćwiczenia polowe 

na Suwalszczyżnie rozpoczną żołnie­
rze wspólnego litewsko-polskiego 
batalionu pokojowego LITTOLBAT, 
podaje ELTA.

W ćwiczeniach „Wiatr grunwaldz­
ki” weźmie udział około 650 żołnie­
rzy - oficerów sztabu i kompanii szta­
bowej, jak też po jednej zmechanizo- 
wanej kompanii piechoty z Litwy i 
Polski. W ciągu tygodnia uczestnicy, 
ćwiczeń będą się uczyli planowania 
operacji pokojowych, uzgadniania 
działalności oddziałów, urządzania 
punktów kontroli, nawiązywania łącz­
ności radiowej, patrolowania, konwo­
jowania-karawan środków transport 
towych, obrony posterunków kontro­
li przed napastnikami, blokowania 
jdróg, obserwowania otoczenia. Żo­
łnierze będą pogłębiali również innę 
nawyki niezbędne w misjach pokojo­
wych.. .

Batalion litewsko-polski oficjal­
nie powstał przed z górą rokiem, gdy 
ministrowie ochrony kraju i obrony 
obu krajów podpisali porozumienie 
rządowe. Teraz formacja liczy prawie 
800 żołnierzy - sztab, kompanię szta­
bową i po dwie zmechanizowane 
kompanie piechoty z obu krajów.

Uwaga: zmiany w 
komunikacji kolejowej

Z powodu prac remontowych na 
kolei zmieniają się trasy niektórych 
pociągów.

Z powodu prac remontowych na 
odcinku między stacjami Rimkai-Vil- 
kycziai 15 i 17 września nie będzie 
kursował pociąg nr 735/736 Kłajpe- 
da-Vilkycziai-Kłąjpeda. Z Kłajpedy 
wyjeżdża on o godz. 9 min. 25, a z 
Vilkycziai - o godz. 10 min. 40.

Pociąg nr734 Pagegiai-Kłajpeda, 
który z Pagegiai odjeżdża o godz. 10 
min. 55 pojedzie istniejącą trasą Pa- 
gegiai-Vilkycziai.

Pociąg nr 737/738 Kłajpeda-Tau- 
rogi, który z Kłajpedy wyjeżdża o 
godz. 14 min. 10, pojedzie istniejącą 
trasą Vilkycziai-Taurogi.

(ELTA)

Wiele się ostatnio mówi i pisze o 
transformacji ustrojowej w Europie 
Wschodniej, a na początku 90rjtych lat i' 
na Litwie! Wrazz. zakończeniem istnie­
nia ZSRR, zakończył się też okres wielu 
niedostępnych i zabronionych strof, na 
przykład w nauce. Pojawiły się większe 

_ możliwości kształcenia, podjęcia studiów 
poza granicami swego kraju, a. to z kolei 
pozwoliłódotrzcć do ciekawych źródeł, 
bogatych Wiórów (wcześniej niedostęp-
hych) z różnych gałęzi nauk. Takimi za­
sobami może szczycić się Polska.
- W dotarciu dó archiwów praso­

wych-i innych źródeł, dokumentów 
wielkąpomoc wniosła Fundacja Popie­
rania Nauki Polskiej Kasa im. JC Mia- 
nowskiego.której składam głęboki wy- 
raz-wdzięcznośc i.

Takim oto słowe^i wsiępu tłuma­
czę przedstawioną niżej treść publika­
cji, z nadzieją, iż będzięto krótki wspo­
minek historyczny z dziejów II wojny 
światowej, a dotyczący naszych rubie­
ży państwowych.

Sprawa granic, dzielących niegdyś 
Polskę,- Litwę, Białoruś obecnie jest 
kwestią nie podlegającą jakimkolwiek 
ingerencjom czy zmianom, bowiem z

Współczesnetendencje stosunków 
międzynarodowych coraz częściej pod­
kreślają wagę współpracy pod kątem 
myśli o przyszłości, niemniej prze­
szłość históryczno-polityczna zawsze 
łożyła się i będzie łożyła cieniem na 
wszelkie stosunki, niezależnie od naj­
szczerszych chęci osobistych tego czy 
innego polityka.

Mieć pa wzgl ędzie przeszłość hi­
storyczną; jest poniekąd częścią in­
stynktu samozachowawczego, dlatego 
całkowicie odrzucić wpływów świado­
mości historycznej swego narodu po 
prostu się nie da. Jednak, aby cień tej 
historii odpowiadał prawdziwym kszta­
łtom przemijających dziejów; należy 
szukać prawdy w faktach dokonanych, 
a nie w komentarzach uczuciowo-emo- 
cjonalnych.

Z uwagi na powyższe, modne dziś 
stwierdzenie: „zostawmy przeszłość 
tam, gdzie jej miejsce, czyli wprzeszło- 
ści”, sądzę, iż jest pozbawione logiki, ale 
powody, jakie sprawiły, że takie stwier­
dzenie w ogóle powstało, są dla mnie 
również zrozumiałe. Chodzi bowiem ó 
przeszłość zakłamaną, przedstawioną w 
krzywym zwierciadle i niezwykle czę­
sto naginaną To męczy i rodzi chęć ca­
łkowitego odrzucenia historii. Zanika 
nawet minimalne zainteresowanie prze­
szłością, co wielce charakterystyczne 
młodzieży naszych czasów.

Z drugiej strony, gdyby nie historia 
- szanowana, ceniona, zgłębiana i wspie­
rana przez potężnych mecenatów na­
uki - nie mielibyśmy dziś pojęcia o sta­
rożytnym czy antycznym świeci e, o 
średniowieczu. Podobnie historia bliż­
sza naszej epoce może zgubić wiele cen­
nych informacji, jeśli bezwzględnie ją 
odrzucimy. Dociekanie prawdy będzie 
trudniejsze, a wątpię, że nie potrzebne.

Oto po tak przydługim wstępie 
chciałabym poruszyć (ufając, że nie na 
próżno) temat być może drażniący, ale 
w równej mierze ciekawy. Byłabym 
przy tym ogromnie usatysfakcjonowa­
na, gdyby artykuł ten został „dostrze­
żony” przede wszystkim przez mło­
dzież szkolną i akademicką.

Granice. Wyznacznik posiadania - 
to zawsze krew w żyłach burząca spra­
wa, to zagadnienie, dla którego prowa­
dzi się wojny. Odkąd człowiek stał się 
istotą myślącą, zjawisko granic bądź to 
łowów myśliwskich, bądź gospodar­
stwa prywatnego, czy też państwa jako 
takiego, towarzyszyło stale. Początko­
wo granice te były płynne, nieraz czy­
sto symboliczne, a z czasem tak zna-

perspektywy czasu to nie posiada żad­
nego uzasadnienia Zawsze jednak może 
t̂o byd kwestia do dyskusji naukotfo- 
poznąWczej,'spojrzeniem nądziejena- 
szych ziem w połowie XX wieku.

Naród Wileńszczyzny jeszcze czę- 
stokroćużywapowiedzenia: „... Jak to 
za polskich czasów było...”. Cóż to za 
czasy? Z historii: wiemy, że Litwa do 
Polski włączona była, i niejednokrotnie 
:? razjako całe państwo sprzymierzo­
ne, ąinnym razem tylko część ziem, 
(cżyfc WileńszczyZna),

D la współczesnego obywatela za­
pewne najbardziej istotna jest oprawa 
ostatnich zmian i podjętych decyzji, 
które są poniekąd odpowiedzialne za 
obecny obszar Polski, Litwy, Białoru­
si, Ukrainy:

Ustalenie wschodniejlinii granicz­
nej Polski po wojnie z Hitlerem nie było 
sprawą łatwą ani szybką dó zrealizo­
waniâ  Nad. tym. zagadnieniem praco­
wały już przez cały okres okupacji licz­
ne rzesze polityków i publicystów 
polskich w kraju ina emigracji. Żywo 
zainteresowani wschodniągranicąPbl- 
ski były obcemocarstwa zachodnie, jak 
też i Rosja sowiecka. Na wszystkich 
konferencjach w Jałcie, Poczdamie^

czące, że prowadziło się o nie wojny.
Jakkolwiek obecnie da się zauwa­

żyć tendencję do zminimalizowania 
znaczenia ścian międzypaństwowych 
W  Europie, to wciąż problem ten z róż­
nym nasileniem jak bumerangpowraca 
na scenę polityczną w każdym kraju, 
będąć przeplatany kwestiami nacjona- 
list^zhymi, migracyjnymi ita •

Nie zawsze funkcje i znaczenie gra- 
nic państwowych są jednakowe, cho­
dzi przecież o terytoria* wyznaczni­
kiem którychrsą granice. \W przypadku 
byłego ZSRR linia graniczna była praw­
dziwą „żelazną kurtyną” na służbie so­
wieckiej ideologii, skutecznie oddziela­
jącą społeczność 15 republik od polity­
ki, gospodarki i ku 1 tury na świecie. Co­
fając się głębiej do historii Wielkich 
Księstw i Imperiów, granice których 
obejmowały różne narody, świadczyły 
wyłącznie o sile i władzy.zaborcy. W 
dziejach Polski, której na przeciągu 
dwóch wieków nie było na mapie Eu­
ropy, a naród należał do trzech różnych 
państw, nieobecność geograficzna pań­
stwa nie wpłynęła na to, by z części' 
Polaków zrobić Austriaków, Niemców 
czy Rosjan. Państwo potrafiło się od­
rodzić, z tą tylko różnicą, że wytycze­
nie nowych granic stało się nie lada kło­
potem. Z pisma „Ziemia wschodnia 
Rzeczypospolitej” w artykule pod 
tytułem „Za naszą wolność i waszą” z  
roku 1942 dowiadujemy: się, że: „W 
trwającym przez wieki procesie wza­
jemnego organicznego przenikania ży­
wiołu polskiego, ukraińskiego, białoru­
skiego i litewskiego oraz wzajemnego 
twórczego oddziaływania, powstała sy­
tuacja swoista - powstały obszary, na 
któtych nie może być mowy o ideal­
nym w znaczeniu przestrzennym, roz­
graniczeniu treści polskiej, ukraińskiej 
czy białoruskiej. Z chwilą, gdy zaist­
niała potrzeba ustalenia państwowych 
granic pomiędzy państwem polskim, 
ukraińskim, litewskim i białoruskim - 
podział wspólnoty, przez wieki w pro­
cesach twórczych powstałej, jest za­
gadnieniem, które rozwiązane być musi 
zgodnie z charakterem wytworzonego 
stanu rzeczy. Linie graniczne przebie­
gać będą przez tak zwane tereny mie­
szane i zawsze część tych obszarów 
znajdzie się w granicach Polski, a część 
poza jej granicami’1.

Ze słów tego pisma można wyczuć, 
że chociaż ówczesny rząd obstawał 
przy linii granicy z 1939 roku, to mimo 
wszystko była świadomość możliwo­
ści utraty części terytoriów za Bugiem, 
nawet jeśli na niektórych z tych ziem

Moskwie granica ziem na wschodzie 
Rzeczypospolitej była jednym z głów­
nych zagadnień.

Przed dnigąwojną światową i wjej 
trakcie .przez polską myśl polityczną 
przetoczyło się wiele nurtów i koncep­
cji kształtu terytorialnego powojennej \ 
Pojski. goszczona nadzieje na nowe 
zdobycze, chociaz rzeczywistość za­
wyrokowała naWet straty. >

Polskie Państwo Podziemne, które 
' działało aktywnie już od 1939 roku (a 
przekazuje nam to dziś przede Wszyst- 

'  kimprasa konspiracyjna), dowiaduje się. 
o planach uszczuplenia kraju dopiero 
w drugiej połowic działań wojennych. _ 
Był toszok dla całego narodu polskie­
go, był to też niewątpUwie akt zdrady 
państw sprzymierzonych, którzy od­
mówili, wsparcia podczas Iconferencji 
pokojo.wyćhr

Niewiele trzebawysiłku, by stwier- 
-cjzić, iż „większy kęs” dostaje zawsze 
silniejszy. W tym przypadku był to; 
Związek Radziecki, którego wizje te­
rytorialne zakwestionować nie było 
możliwości.

Mało jednak wiemy o walcepoW 
skićh polityków w konspiracji, 0 
poniesionych ofiarach w starciach b

wśród ludności mieszanej wyraźną 
przewagę mieli Polacy. Nie sprawy et­
niczne czy historyczne wchodziły już 
w grę, a o wiele poważniejszej idee po­
lityczne „silniejszego”. Mianowicie ist­
niało niebezpieczeństwo,'iż spierającsię 
o Wilno i Lwów, można było utracić 
całą Polskę, którą by po prostu spotkał 
los 16 republiki sowieckiej. Wobec ta­
kiej perspektywy stanowisko PKWN 
W  Manifeście o granicy wschodniej jest 
następujące: „Krajowa Rada Narodo­
wa i powołany przez nią Polski Komi­
tet Wyzwolenia Narodowego uznają że 
uregulowanie granicy polsko-radzieckiej 
powinno nastąpić w drodze wzajem­
nego porozumienia  ̂Granica wschod­
nią powinna być linią przyjaznego są­
siedztwa, nie przegrodą między nami a 
naszymi sąsiadami i powinna być usta­
loną zgodnie ż zasadą: ziemie polskie -' 
Polsce, ziemie ukraińskie, białoruskie i 
litewskie - Radzieckiej Ukrainie, Biało­
rusi i Litwie”.-•

Wynikiem takiego „wzajemnego 
porozumienia” Polska zachowała tyl­
ko trzy czwarte obszarów sprzed woj­
ny. Poza tym granica wschodnia była 
dyktatem trzech wielkich mocarstw, 
dlatego nie uwzględniały się pizy osta­
tecznym wytyczeniu granicy żadne 
plebiscyty ludności oraz uzgodnienia 
oparte o wolę ludności.

Trudno powiedzieć, czy było na- 
ówczas lepsze rozwiązanie. Zdaniem 
Łukaszewskiego, Polska teraz zdecydo­
wanie opowiada się za nienaruszalnością 
granic w obecnej postaci, wie bowiem, 
jak wielkie nieszczęścia jakiekolwiek 
zmiany mogłyby spowodować.

Myślę, że to nie jedyny powód 
braku zainteresowania rewizją granic. 
Owszem, wszelkie zmiany w tej mate­
rii mogą być wielce niebezpieczne jak 
dla kraju, tak i w polityce międzynaro­
dowej. Poza tym z wielu rozważań o 
terenach dzisiejszej Polski wynika, że 
trudno aktualnie ocenić ogólny bilans 
strat i zysków. Polska ofiarowała Wil­
no i Lwów, ale zyskała Wrocław, Szcze­
cin i Gdańsk. Do tego otrzymała szero­
ki dostęp do morza. Zostały utracone 
obszary biedne, słabo zagospodarowa­
ni, przyłączono zaś terytoria o bogatej 
infrastrukturze technicznej i społecznej, 
dobrze zagospodarowane i zurbanizo­
wane. Więc może nie ma o co się spie­
rać..? Odmienny, niemniej, punkt wi­
dzenia posiada francuski filozof Jean- 
Francois Revel, który utrzymuje, że na 
rewizję granic nigdy nie jest za późno, a 
nawet więcej - historia sama do tego 
doprowadzi, zwłaszcza, że straty były

wschodniągranicękrajuTDoniektórych 
danychna ten temat dopiero.teraz moż­
na dotrzeć. m

Pismo Stronnictwa Ludowego „Pol­
ska Ludowa” z roku 1944 podaje w ar­
tykule pt. „Ewolucją Programu”: „(...) _ 
Bronimy^w swej „Deklaracji” "granic 
wschodnich, wytkniętych przez trak­
tat ryski. Nazywamy te granice spe- 
łnieniem naszych najskromniejszych 
uprawnień i żądań ną wschodzie”. Do 
końca wojny szła ostra walka o każdą 
piędź ziemi, o Wilno, Grodno, Lwów. 

-Nawet po zakończeniu wojny byfy 
wciąż ponawiane próby odzyskania 
choćby niektórych, odrębnych części 
Ukrainy, należących wcześnięj do Pol­
ski. Bezskutecznie. - 
, Równie zaciekle broniły kresów 
wschodnich wiodące partie Podziemia 
Polskiego, talde jak Stronnictwo Naro­
dowe, Stronnictwo Pracy i Polska Par­
tia Socjalistyczna/Myśl polityczna tych- 
partii nie dopuszczała możliwości 
uszczuplenia kiąjąpo wojnie z Niemca­
mi i stała na pozycji co najmniej odzy­
skania obszaru sprzed Września 1939 t .~

Wydarzenia tego okresu przesądzi­
ły jednakże o wielkiej stracie dla Rze­
czypospolitej.

niemałe, a Polacy na wschodzie do koń­
ca nie zapomnieli kim są. „Uaktywnie- 

1 niesię” mniejszości polskiej powoduje, 
że polemik i spekulacji na ten temat nie 
brakuje; mimo to na konkretne działa- 
nia-w tej sprawie jeszczenic nie wska­
zuje.

Historia tek pokrętnie pokierowała 
ltfsami ludzkimi, że jak podaje W. Ty- 
bura, po wschodniej granicy na Gro- 
dzieńszczyźnie przeważającą grupą 
zdają się być Polacy, po polskiej zaś 
stronie, jak sięokazuje - Białorusini. W 
związku z-tym, by było zabawniej, je- 

~ den z tygodników w Mińsku przedsta­
wia kilka reportaży, z których wynika, 
że Białostocczyzna, to nieomal sami 
Białorusini i dlatego .ziemie te należy 
zwrócić Białorusi. Podobne, zresztą, za- 

' chowania da się zauważyć w środowi­
skach polsko-litewskich mniejszości po 
obu stronach. To tylko rąbek niezmier- 

' nej mnogości poglądów w kwestii ob­
szarów przygranicznych, zaś które z 

|  nich sąbliżsże prawdy, to nigdy jedno­
znacznie na to pytanie nie da się odpo­
wiedzieć, szczególnie wtedy, kiedy dla 
świętego spokoju uciekamy od poszu­
kiwania tej prawdy. Faktem pozostaje, 
iż na przestrzeni wieków nigdy na tym 
obszarze nie przechodziła tego typu 
granica (jaką wytyczył ZSRR), oddzie­
lającą od siebie „szczelnie” ludność bli­
ską językowo, kulturowo, nawet spo­
krewnionych! Skutki tego dziś są nam 
dobrze znane. Ot, choćby to, że Polak 
z Wilna, czy Lwowa (bo tacy tam jesz­
cze istnieją!) są obecnie w Polsce naj­
częściej nazywani jako „Ruski”. Co za. 
tym idzie? Brat został „napuszczony” 
na brata i sądzę, że nie muszę rozwo­
dzić o sztucznie spreparowanym anta­
gonizmie pomiędzy Polakami - a Pola­
kami rękoma Moskwy, ale należy gło­
śno i do znudzenia o tym mówić, aż 
przyszłe pokolenia pojmą, gdzie „pies 
pogrzebany”. A czy to ważne? Osobi­
ście nie wątpię, że wypada mieć roze­
znanie w tej kwestii. Któż z nas chcia­
łby nie znać swoich rodziców, dziejów 
rodzinnych i czuć się sierotami. Bez 
historii, tradycji i kultury swego narodu 
- w większej przy czym skali - czło­
wiek również powinien czuć się osiero­
cony. Aby temu zapobiec, warto od 
czasu do czasu poświęcić trochę uwagi 
naszej przeszłości, która zaiste niezwy­
kłe dzieje na swych stronach ma wpisa­
ne. Przykładem na to są nie tylko pery­
petie granic, ale związane z tym losy 
ludzi, którzy w obrębie własnej zagro­
dy na przeciągu jednego pokolenia mie­
li trzy, a nawet cztery obywatelstwa 
(np.‘ Rosja carska, Polska, ZSRR, Li­
twa niepodległa), mieszkali w kilku róż­
nych państwach, nie ruszając się z 
domu. Czyż nie zaskakujące to dzieje?

Teresa
RATKIEWICZ-SUCHOCKA, 

doktorantka Uniwersytetu 
Warszawskiego

Tyle ojczyzny - ile ziemi, 
tyle wolności - ile własności
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Koszykówka
4 x 2  zwycięstwa

Po dwóch turach 5 czempionatu w 
koszykówce kobiet o mistrzostwo Litwy, 
na prowadzenie wyszły 4 drużyny, któ­
re wygrały po dwa mecze.

W tabeli turnieju na miejscu pierw­
szym jest mariampolski zespół „Vemi- 
tas”, który wczoraj szawelską „Ran­
gą” pokonał aż 116:55.

Miejsce drugie zajmuje kłajpedzka 
„Żuvedra”, która z kolei swoje drugie 
spotkanie turnieju zalytuską„Snaige” 
wygrała 75:55.

Na miejscu trzecim znajduje się ko­
wieńska „Laisve”. Jej wyjazdowa po­
tyczka w Wilnie z wicemistrzem kraju, 
zespołem „Lietuvostelekomas” zakoń­
czyła się zwycięskim wynikiem 86:56.

Koszykarki kowieńskiej ekipy 
„LKKI-Viktorija” triumfatorki także 
dwóch spotkań w czołówce tabel i, j. po­
wodu gorszego bilansu zdobytych punk­
tów, zajmują 4 lokatę. Ich 2 spotkanie 
sezonu z poniewieską,,Virendą” zakoń­
czyło się zwycięstwem 62:50. 
Kolarstwo

Tour de Pologne
Rosjanin Siergiej Iwanow z zawo­

dowej grupy TYM, wygrał w Cieszynie 
piąty etap kolarskiego Tour de Pologne o 
długości 175 km i został nowym liderem 
wyścigu.

Mistrz Rosji na finiszu wyprzedził o 
ponad minutę litewskiego kolarza Rai- 
mondasa Rumszasa z polskiej grupy 
Mróz i Włocha Davide Casarotto.

Dopiero dwie minuty po zwycięzcy 
na metę przyjechała kilkunastoosobowa 
grupka, którą przyprowadził Dariusz Ba­
ranowski oraz Zbigniew Spruch z druży­
ny Mróz.

RaimondasRumszas uzyskują: dru­
gi czas piątego etapu w klasyfikacji ge­
neralnej wyścigu awansował na trzecie 
miejsce. Na drugim jest także zawodnik 
drużyny Mróz - dotychczasowy lider 
wyścigu - Piotr Wadecki.
Zapasy

Drugie miejsce 
dla Polaka

Reprezentant Polski - Marek Gar- 
mulewicz został w Teheranie zapaśni­
czym wicemistrzem świata w styłuwol- 
nym w kategorii 97 kg.

W pojedynku o „złoto” Garmulewicz 
stoczył zaciętą walkę z reprezentantem 
gospodarzy Abbasem Jadidim. Obu za­
wodnikom nie udało się uzyskać punktu 
techhicznego. Losy tytułu mistrzowskie­
go rozstrzygnęli sędziowie uznając, że

pojedynek wygrał teherańczyk.
Garmulewicz zostając wczoraj za­

paśniczym wicemistrzem świata w stylu 
wolnym wzbogacił polski skarbiec szó­
stym srebrnym medalem.
Tenis stołowy
„Srebrna’’ powtórka

Srebrny medal zdobyli polscy teni­
siści stołowi w drużynowym turnieju 
Akademickich Mistrzostw Świata.
• W finale mistrzostw, które odbywały 

się w Sofii, Polacy przegrali zGhinami 23.
W drodze do srebrnego medalu, któ­

ry jest powtórzeniem sukcesu sprzed 
czterech lat z Belgii, Polacy w stolicy 
Bułgarii pokonali kolejno po 3:0 Rosję, 
Węgry, Belgię i Francję.

W rywalizacji drużynowej pań Polki 
zajęły miejsce piąte, a mistizowski tytuł 
zdobyty Chinki 
Piłka nożna

Presja mediów - 
powodem rezygnacji

Javier Clemente, selekcjoner pi­
łkarskiej reprezentacji Hiszpanii podał |  
się do dymisji, podporządkowując^ię 
w ten sposób presji mediów i kibiców 
żądających jego rezygnacji z posady 
po porażce jego podopiecznych 2:3 z 
Cyprem w eliminacjach ME 2000.

„Zrobiłem to dla dobra piłkarzy i 
hiszpańskiego futbolu” - powiedział

trener, który przez ostatnie dni stale 
był nagabywany pytaniami przez me­
dia ojczyzny corridy, kiedy poda się 
do dymisji.

Clemente, pochodzący z kraju Ba­
sków, funkcje trenera reprezentacji ob­
jął w 1992 r., gdy jego poprzednik Vm-"~ 
cente MirTa nie zdołał zakwalifikować 
drużyny do finałów ME w Szwecji.

Clemente jest już trzecim trene­
rem, który zrezygnował z posady po 
pierwszej serii meczów w ramach eli­
minacji do ME’2000. Jako pierwszy 
odszedł Bułgar Christo Bonew, które­
go drużyna uległa na swoim boisku. 
Polsce 0:3. Ten mecz przez bułgarskie 
media został określony jako najbar­
dziej od lat poniżające widowisko w 
wykonaniu piłkarzy bułgarskich.

Największym sukcesem prowa­
dzonej przez Vogsta reprezentacji było 
mistrzostwo Europy w 1996 roku. Jed­
nak po słabym występie drużyny na­
rodowej w mistrzostwach świata we 
Erancji środowisko piłkarskie w Niem­
czech miało do Vogsta sporo preten­
sji. Lecz wówczas się nie ugiął pod 
falą krytyki, a której jednak już nie 
sprostał po wygranej w towarzyskim 
meczu z Maltą zaledwie 2:1 i remisie 
z Rumunią 1:1.

Wśród najlepszych 
Starego Kontynentu

Polacy Zbigniew Boniek i Kazi­

mierz Deyna znaleźli się na liście naj­
lepszych piłkarzy Europy, w ankiecie 
zorganizowanej przez Międzynarodo­
wą Federację Historyków i Statysty­
ków Futbolu.

Boniek uplasował się na 46 miej­
scu, a Deyna, który zginął w wypadku 
drogowym w USA w 1989 roku- 53.

Ankietę zorganizowano pod na­
zwą „Europejskinajlepszy piłkarz stu­
lecia”. Nie wiadomo jednak na razie, 
kto im został. Organizatorzy podali 
tylko listę 9 piłkarzy, którzy uzyskali 
najwięcej punktów. Natomiast nazwi­
sko najlepszego z nich będzie ogłoszo­
ne podczas „Światowej Futbolowej 
Qali”, która odbędzie się 10 i 11 stycz­
nia przyszłego roku w Rotenburgu.

W gronie „9 Wspaniałych” znaleźli 
sięmin. Franz Beckenbauer, Gerd Mu- 
eller z Niemiec, Francuz Michel Plati- 
nioraz Robert Chariton z Anglii.

Na najwyższych pozycjach w an­
kiecie znaleźli się wyłącznie piłkarze, 
którzy już nie występują na boiskach.

Z jeszcze aktywnych zawodników 
najlepsze miejsca zajmują: Niemiec 
Lothar Matthaues - 32, Włoch Ro­
berto Baggio - 53 oraz 56 Rumun 
Cheorghe Hagi, który we środę w 
Stambule w meczu reprezentacji Tur­
cji, która zremisowała 4:4 z drużyną 
Reszty Świata, tureckiego bramka­
rza pokonał aż trzy kromie.

Inf. wł., ELTA-PAP

R .A . M ood\

„ Z Y C I E  
P O  

Ż Y  V I  I J  H
Od początku, ledwie zacząłem się 

interesować zagadnieniem, uderzyły 
mnie wielkie podobieństwa w relacjach, 
mimo iż pochodziły od osób wyznają­
cych odmienne religie, przedstawicieli 
iżr^ćh środowisk społecznych, o róż­
nym stopniu wykształcenia. Kiedy w 
roku 1972 rozpoczynałem studia me- §| 
dyczne, zebrałem jyż sporą liczbę tego 
rodzaju przypadków i zacząłem wspo^ 1 
minąć o moich nieformalnych badaniach 
znajomym Z grona lekarskiego. W wy­
niku tego jeden z przyjaciół namówił 

ażebym wygłosił odczyt w pewnym 
towarzystwie medycznym, po czym 
nastąpiłydalsze moje publiczne wystą­
pienia. I znowu po każdym odczycie ‘ 
zgłaszał się domnie ktoś, kto opowiadał
0 swoich Własnych przeżyciach.

Z czasem moje zainteresowania sta­
ły siębardzięj znane, lekarze zaczęli kie- 
rować do mnie reanimowanych przez 
siebiepacjentów, którzy im się zwierzy­
li ze swych niezwykłych doznań. Jesz­
cze inni przesyłali mi pisemne relacje po 
ukazaniu się w gazetach artykułów o 
moich badaniach.

Obecnie znam około 150 przypad­
ków tego rodzaju zjawisk. Przeżycia, 
jakie przeanalizowałem, podzielić moż­
na na trzy kategorie:

1. Przeżycia ludzi, którzy zostali 
Ipomyślnie reanimowani, mimo iż leka­
rze uważaliich za klinicznie zmarłych.

2. Przeżycia ludzi, którzy z powodu 
wypadku, ciężkiego uszkodzenia ciała lub 
choroby byli bardzo bliscy śmierci fi­
zycznej.

:3. Przeżycia ludzi, którzy „umarli”, 
anastępnie opowiedzieli je osobom przy 
tym obecnym, które z  kolei te relacje 
mnie przekazały.

Obszerny materiał, na jaki składało 
się te 150 przypadków, wymagał oczy-

1 wiście selekcji. Miała ona określony cel.

(Pocz. patrz w nr 171)

Na przykład, chociaż przekonałem się, 
że relacje.z trzeciej grupy na Ogół uzu­
pełniają dwie pierwsze i nie różniąsię 
od nich, ptzeWażnie nie rozważałem ich 
dla dwóch powodów. Po pierwsze; ogra­
niczyłem wten sposób badane przypadki 
do liczby, którą łatwiej operować, a 
następnie do wypowiedzi z pierwszej. 
ręki. Dzięki temu przeprowadziłem 
szczegółowe rozmowy z pięćdziesięcio­
ma osobami, których przeżycia mogę

przytoczyć. Wśród nich przypadki 
pierwszej kategorii (toznaczy przeży­
cia oczywistej śmierci kliniczną) z pew­
nością są bardziej dramatyczne niż te 
drugiego rodzaju (przeżycie bliskiego ' 
zetknięcia się ze śmiercią). Ilekroć mia­
łem odczyty, przypadki „śmierci” za­
wsze wzbudzały większe zainteresowa­
nie. Nawet autorzy artykułów na ten 
temat czasem tak pisali, jakbym tylko 
tego rodzaju przypadkami się zajmował.

Jednak selekcjonując materiał, któ­
ry zamierzałem przedstawić w tej książ­
ce, nie uległem pokusie, by ograniczyć 
się tylko do przypadków, w których zo­
stała stwierdzona „śmierć”. Gdyż, jak 
się przekonałem, przeżycia drugiej ka­
tegorii me tylko sąódmienne od pierw­
szej, ale są jakby ich kontynuacją. A 
chociaż doświadczenia ludzi znajdują- 
cych się na progu śmierci sąuderzają­
co podobne, zarówno'okoliczności to­
warzyszące im, jak i osoby opowiadają­
ce te doświadczenia różnią się znacz­
nie. Idlatego starałem się podać te prze- 
życia, które w należyty sposób odzwier­
ciedlają owąpdmienność. Pamiętając o 
tym, przypatrzmy się, co może zdarzyć 
się - wedle tego, co udało mi się odkryć 
- podczas procesu umierania. ~

1. Przeżycia towarzyszące 
umieraniu

Pomimo znacznej różnorodności 
warunków towarzyszach spotkaniu ze 
śmiercią, pomimo że doświadczyły tego 
bardzo różne osoby, nie ulega kwestii, iż 
występuje uderzająca zbieżność w re­
lacjach dotyczących owego zjawiska. 
W istocie te zbieżności są tak duże, że z 
łatwością można wyszczególńić piętna­
ście elementów, które stale powtarzają 
się w zebranych przeze mnie wypowie­
dziach. Na podstawie tych zbieżności 
pozwolęsobie Ustalić krótki teoretycz­
ny opis „idealnego” i „kompletnego” 
przeżycia, który zawiera wszystkie te 
wspólne elementy, w porządku, w ja­
kim zwykle występują

Człowiek umiera i kiedy znajduje się 
w momencie największego cierpienia fi­
zycznego, dochodzi do niego głos lekarza 
oznajmiającego jego śmierć. Wtedy za­
czyna słyszeć przykry hałas, głośne dzwo­
nienie albo szum, i w tej samej chwili czu­
je, że bardzo szybko porusza się w długim 
ciemnym tunelu. Potem nagle spostrze­
ga, że znajduje się poza swoim fizycznym 
ciałem, ale nadal przebywa w fizycznym 
bezpośrednim otoczeniu i widzi swoje ciało 
z pewnej odległości - jak widz w teatrze. 
Oszołomiony, zmieszany, obserwuje nada] 
zabiegi reanimacyjne.

Po chwili odzyskuje panowanie 
nad sobą i jakby przyzwyczaja się do 
tej przedziwnej sytuacji. Spostrzega, że 
nadal ma „ciało”, ale bardzo różne od 
dotychczasowego i obdarzone innymi 
możliwościami niż to fizyczne, które zo-. 
stawił. Wkrótce zaczynają się dziać 
niezwykłe rzeczy: Pojawiają się inni* 
żeby mu pomóc. Widzi dUchy krew­
nych i przyjaciół, którzy zmarli wcze­
śniej i pojawia się przed nim pełen mi­
łości, promieniejący ciepłem duch, któ­
rego nigdy dotąd nie spotkał, jakaś 
świetlista istota. Zwraca się ona do nie­
go bez słów, żeby dokonał oceny swe­
go życia, i pomaga mu w tym, ukazu­
jąc natychmiast panoramę minionych 
ważniejszych wydarzeń. W pewnej 
chwili zdaje sobie sprawę, że zbliża się 
do jakiejś bariery czy granicy- zapew­
ne granicy pomiędzy życiem ziemskim 
i przyszłym. A jednak wie, że musi 
wrócić do doczesności, że czas jego 
śmierci jeszcze nie nadszedł. Nie chce 
tego, gdyż pogrążony w uczuciu nie­
zwykle intensywnie przeżywanej rado­
ści, miłości i spokoju jest zachwycbny 
tym, co się z nim dzieje. Pomimo to łą­
czy sięjakoś ponownie ze swym fizycz­
nym ciałem i żyje nadal.

-Później próbuje nawet opowiedzieć

o swym przeżyciu innym ludziom, ale 
napotyka trudności. Po pierwsze - nie 
znajduje słów odpowiednich, żeby opi­
sać owe doznania. Poza tym często 
bywa wyśmiany i dlatego przestajeo tym 
mówić. A jednak to, czego doświadczył, 
ma głęboki wpływ na jego życie, zwłasz­
cza na poglądy na śmierć i jej związek z 
życiem'

Musimy pamiętać, że powyższe 
opowiadanie niejest streszczeniem ni­
czyjego przeżycia. Jest raczej „mode­
lem”, zbiorem elementów spotykanych 
w wielu relacjach. Zamieszczam jetu, 
żeby dać wstępny ogólny pogląd na to, 

.czego może doświadczyć osoba umie­
rająca. Ponieważ jest to abstrakcja  ̂a 
nie realna wypowiedź, w rozdziale ni- 

|niejszym omówię szczegółowo każdy 
element, ilustrując go przykładami.

Zanim jednak to uczynię, trzeba 
ustalić kilka faktów po to, by przyto­
czonym poniżej opisom przeżyć towa­
rzyszącym procesowi umierania dać 
odpowiednie ramy:

L. Pomimo, uderzających podo­
bieństw między różnymi opowiadania­
mi nie ma dwóch identycznych (cho­
ciaż niektóre są bliskie tego).

2. Nie spotkałem osoby, która by 
przytoczyła Wszystkie piętnaście ele-.. 
rhentówl Bardzo wiele relacji zawie­
rało większość (tj. osiem albo i wię­
cej), a kilka nawet dwanaście.

3. Nie ma takiego elementu „mo­
delowego” przeżycia, który by mi przy­
toczyła każda osobari który występo­
wałby w każdym opowiadaniu. Mimo 
to kilka z nich występuje, można by 
rzec, powszechnie.

4. Nie ma ani jednego składnika 
mego abstrakcyjnego modelu, który by 
występował tylko w jednej relacji, każ­
dy element występował w wielu.

5. Kolejność poszczególnych eta­
pów, przez jakie przechodzi osoba

umierająca, może być odmienna od 
tego przytoczonego w moim „teore­
tycznym modelu”. Posłużę się tu przy­
kładem: różne osoby mówiły mi o po­
jawieniu się „świetlistej istoty” przed 
albo w momencie opuszczenia przez 
nie fizycznego ciała, a nie jak w modę 
lu nieco później. Jednakkolejność, 
jakiej występują etapy W modelu, jest 
bardzo typowa, a większe odchyleni 
zdarzają się raczej rzadko.

6. Do jakiego stopnia hipotetyczne 
przeżycia stają się udziałem umierają­
cej osoby, zależy chyba"od tego, czy 
przeżyła wtedy oczywistą kliniczną 
śmierć, a jeśli tak, jak długo przebywa­
ła w tym stanie. Na ogół osoby, które 
„zmarły”, dają bogatszy, pełniejszy opis 
swoich doznań, niż te, które tylko ota­
rły się p śmierć; te zaś, które były „mar-

. twe” dłużej, doznały głębszych przeżyć 
niż te, które były „martwe” krótko.

7. Rozmawiałem zkilkoma osoba­
mi, uznanymi za zmarłe i reanimował 
nymi, które nie doznały żadnych w ogóle] 
przeżyć. Mówią one, że nić nie pamię­
tają. Rzecz jednak interesująca - roz-j 
mawiałem też z paroma osobami, któ­
re w przeciągu kilku lat były dwukrotl 
nic uznane za klinicznie zmarłe i które) 
za pierwszym razem nie doświadczyły 
niczego, natomiast za drugim razem tak.

8. Trzeba tu podkreślić, że piszęl 
przede wszystkim o relacjach czy opo­
wiadaniach przekazanych mi ustnier 
Dlatego też kiedy robię uwagę, że jaJ 
kiś element abstrakcyjnego „komplet-l 
nego” przeżycia nie występuje w da­
nej relacji, nie zakładam bynajmniej,' żej 
ta osoba tego nie przeżyła. Znaczy to 
tylko, że nie powiedziała mi o nim, albo 
zjej opowiadania nie wynikło, że go do-j 
świadczyła. Ustaliwszy te pewne ramy 
przejdźmy do etapów i zdarzeń wystę­
pujących powszechnie w trakcie umie-

Niewyrażalność
Porozumiewamy się za pomocą 

języka; jest to metoda powszechnie 
stosowana, którą prawic wszyscy się 
posługujemy. Ten prosty fakt stwarza 
jednak pewien nieoczekiwany problem, 
który komplikuje wszelkie przekazy na 
temat doznań, jakie mieli ludzie bliscy 
śmierci, gdyż owe doznania leżą poza 
granicą powszechnych doświadczeń. 
Dlatego zrozumiałe jest, że mogą oni _ 
mieć pewne trudności językowe dla 
wyrażenia tego, co imrsię wydarzyło. 
Osoby te, wszystkie bez wyjątku, okre­
ślają swe przeżycia jako nie do opo­
wiedzenia, jako „niewyrażalne”;

W związku z tym wiele osób mó­
wiło mi: „Nie znajduję słów, żeby wy­
razić to, co chcę powiedzieć” albo: 
„Nic znam określeń, czy superlatywów,

żeby to opisać”. Pewna kobieta tak to 
rzeczowo ujęła:

Trudno mi to teraz panu opowie­
dzieć, gdyż wszystkie słowa, jakie znam,
są trójwymiarowe. A kiedy to przeży­
wałam, cały czas nękała mnie myśl: „W 
szkole na lekcjach geometrii wbijano mi 
w głowę, że istnieją tylko trzy wymiary, 
i przyjęłam to za pewnik. Ale moi na­
uczyciele mylili się. Jest więcej wymia­
rów”. Oczywiście nasz świat, ten, w
którym żyjemy teraz, jest trójwymiaro­
wy, aletamten świat nie. I dlatego tak 
trudno mi o tym mówić. Muszę panu
opisywać to wszystko w trójwymiaro­
wych słowach, możliwie jak najwierniej, 
ale one nie są wystarczające. Nie mogą 
dać pełnego obrazu.

(Cdn.)
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*ss£SL KRZYZOWKA Z HASŁEM

Poziomo: A - chirurg układu mo­
czowego, B - urbanista, C - blacha 
noszona przez rycerza na szyi, D - 
obrońca jakiejś idei, E - znak zodia­
ku, F - przywidzenie, G - oficjalne 
pismo międzynarodowe, H - kwiat 
albo cukierek, K - pieniądz RPA, L - 
porządek na statku, M- wychowaw­
czyni dzieci, N - pracownik muzeum, 
O - trzebienie, P - rozsądek, prze­
zorność, R - odludek, samotnik, S - 
dawna flota hiszpańska.

Pionowo: 1 - stolica Armenii, 2 - 
forma z desek, w którą wlewa się

beton, 3 - odstępca, zdrajca, 4 - mia­
sto w Rumunii, 5 - ogon cietrzewia x - 
narzędzie rolnicze, 7 - nietakt x żółta 
lub brunatna farba, 9 - odgłos x pniak, 
11 - przetak x miejsce przechowywa­
nia skarbów w bajkach, 12 - wałkoń, 
13 - solenizant z 30 marca, 14 - wy­
danie przez władze państwowe wła­
dzom innego państwa przestępcy, 15 
- utrata spoistości.

Po rozwiązaniu krzyżówki należy 
odczytać hasło:

(F -1, M - 3), (R - 2) (G -14, R - 
5, H -12, G - 4) (M - 1, S - 2, P -11)

(0 - 1, A - 2, B - 8, H - 12, B -13, K 
- 1, D - 7).

Ułożył Władysław PODMOSTKO 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z DN. 5 WRZEŚNIA 
Poziomo: ostrze, dramaturg, robót­

ka, margaryna, lato, puma, gaża, kort, 
atak, drab, imam, warzywo, innowator, oto­
mana, czworokąt, areszt

Pionowo: prolog, awitaminoza, sabo­
taż, amok, rata, gwara, Edam, Styks, laur, 
wrota, mara, Rhode, pokład, rzygacz, pre­
numerata, brokat

(U góry - dodatkowe rozwiązanie - ha­
sto).

' Psychózabawa. iCzy umiesz radzić sobie ze stresem?
1. Stawiane mi wysokie wyma­

gania:
a. paraliżują mnie
b. mobilizują
c. różnie
2. Najlepiej wypadam, kiedy:
a. działam spontanicznie
b. jestem przygotowany(a)
c. nie wtedy, kiedy trzeba
3. Pod wpływem niepokoju od­

czuwam różne dolegliwości fizyczne:
a. tak
b.nie
c. czasami
4. Głośny krzyk sprawia, że w 

pierwszym momencie:
a. wstrzymuję oddech
b. podskakuję
c. czujnie się rozglądam
5. Najczęściej odczuwam zmę­

czenie:
a. fizyczne
b. psychiczne
c. jedno i drugie

6. Pośpiech:
a. drażni mnie
b. stymuluje
c. jest dla mnie stanem normalnym
7. Ostatni raz patrzyłem(am) w 

rozgwieżdżone niebo:
a. w tym tygodniu
b. w tym miesiącu
c. nie pamiętam
8. Umiem bawić się z dziećmi:
a. tak
b. nie
c. nie próbowałem(am)
9. Najtrudniej byłoby mi wyrzec

się:
a. muzyki
b. literaiury pięknej
c. proszków nasennych
10. Lubię zwierzęta: 
a. tak

.b.nie
ć. nie wszystkie
11.-Najczęściej wyładowuję 

swoją złość:

a. na innych
b. na przedmiotach .
c. na samym(ej) sobie
12. Jestem człowiekiem:
a. raczej skrytym
b. otwartym
c. trudno powiedzieć
13. Najczęściej przypominają mi

się:
a. sukcesy
b. wpadki
c. jedno i drugie
14. Przed snem na ogół: -
a. podsumowuję dzień
b. robię plany
c. myślę o czymś przyjemnym
15. Uczucie „pustki w głowie” 

miewam:
a. często
b. rzadko 

. c. nigdy
- 16. Uprawiam jakiś sport:

a. tak
b. nie
c. okazjonalnie

l ' 0-12 "
Wygląda na to, że słabo radzisz sobić ze stresem. Jesteś bardzo 

zalezny(a) od czynników zewnętrznych i nie potrafisz sterować wła­
snym nastrojem. Spróbuj podchodzić do życia trochę mniej serio. To 
najskuteczniejszy sposób uwolnienia się Od różnych napięć.

|  m  i  i ^ 13^23 11 m  m  ' ■ .  I
W zmaganiach ze stresem radzisz sobie nie najgorzej. Twoim naj- 

wię uzym sojusznikiem jest instynktowne dążenie do przyjemności ! 
wyi ody, dlai których jesteś gotów poświęcić sporo spraw. Czasem 
mi <e zbyt wiele. Wtedy, pod wpływem wyrzutów sumienia, zaczynasz 
mę< zyć się oraz „stresować” dębie i Innych.
, ' 24-32

_ Jesteś rzadkim egzemplarzem człowieka, który doskonale umie 
bronić się przed nacierającym, rozszalałym światem. Nie wycofujesz 
się z gry, ale sam(a) nadajesz jej tempo,' wiesz kiedy zwolnić, kiedy 
przyspieszyć. Potrafisz też skutecznie regenerować swoje siły. -

U H r 0  >
B
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3 . V- ó 2  •
awBa 0 2
5 . i 1
6. 2 ' ' O
7. 2  , 0
8. 2 0 -■•T-

2 1 0
10 . < 2 0 1
1 1 .^ * ■ 1 > ;• 2  . 0

■12W 0 2 1
13 . 2 O 1
14>i - 1 Z’; 2
15. 0 W: 1 2
16. 2  1 0 1

H O R O S K O P
KOZIO­

ROŻEC.
B ę d z ie  

musiał wyko­
nać jakąś tajną 
i bardzo delikat­
ną misję. 
Przede wszyst- 

H j kim powinni 
szykować się 

do niej lekarze, adwokaci i pracowni­
cy służb specjalnych. Misja będzie na­
prawdę niełatwa. Osoby skłonne do fi­
lozoficznego myślenia zainteresują się 
metafizyką i będą się starały przenik­
nąć tajemnice niepoznanego świata. 
Ogarnie ich godna pochwały chęć 
wejścia na drogę doskonalenia się du­
chowego.

WODNIK. 
Podejmięcie 

ważne zobowią­
zania. Wielu uror 
dzonychpod tym 
znakiem ludzi bq- 
dzie musiało wy­
jechać za grani- 

| cę. Przyszły ty- 
I dzień zapowiada spore dochody Uda się 
pokonać wszystkie przeszkody! trudno­
ści Pihie obserwujcie koniunlcturęnaryn-1 
ku finansowym, macie bowiem realną 
możliwość osiągnięcia niezłych zysków. 
Romantyczne uczucia opamijątych, któ­
rych serca dotychczas są wolne.

RYBY.
W i e 1 u 

przedstawicieli 
spod tęgo zna­
ku może z uza- 
sad n ien iem

  _ spodziewać, się
19.02-20.03 awansu na wy- 

ższe stanowi­
sko. Najpewniej otrzymacie miłą wia­
domość. Sportowiec osiągnie wynik, 
na poziomie światowym. Energiczna 
kobieta będzie dokonywała cudów w 
dziedzinie przedsiębiorczości. Zadbaj­
cie o zdrowie i starajcie się utrzymać 
dobrą formę fizyczną. Niezależnie od 
wieku Ryby obu płci przeżyją eksplo­
zję seksualną.

BARAN. 
P om yśln ie  

pokonacie prze­
szkody w pracy i 
załatwicie swe 
sprawy. Astrolog 
nie radzi, aby w 
tym czasie podej­
mować jakieś zo­

bowiązania. Gromadź siły na najbliż- 
szą przyszłość. Bezrobotny zawrze ko­
rzystną umowę o prać£ Ogarnie was 
chęć zmiany sfery działalności.

B Y K .  
Wasze pozycje 
są mocne pra­
wie we wszyst­
kich dziedzi­
nach, dlatego 
obecnie należa­
łoby unikać ja­
kichkolwiek 

większych przemian. W pracy może za­
istnieć spór. Postępujcie z zimną krwią i 
nie podnoście głosu, niebawem wasz 
oponent uświadomi sobie, że się mylił. 
W waszych sprawach sercowych mogą 
nastąpić bardzo ciekawe zmiany.

BLIŹNIĘ­
TA.

Osiągniecie 
imponujące suk­
cesy w swym 
zawodzie. Na 
sprawy tylko nie­
wielu z was ne­
gatywnie wpłynie 

obecny chaos finansowo-gospodarczy 
w sąsiednim kraju. Będziecie mieć nie­
spodziewane wydatki, jeśli zapomni­
cie w czas uregulować rachunki. Ko­
bieta jeszcze raz udowodni, ze potrafi 
zaufać mężczyznom.

R A K .  
Szczególnie 

Ud obrze będzie 
się powodziło 
tym, którym 
los dotychczas 
skąpił swych 

H  łask. O słusz­
ności tych 

słów przede wszystkim przekonają 
się ci, którzy z przyczyny swej pracy 
wiele czasu spędzają na świeżym po­
wietrzu. Być może, żezmieniciemięj- 
sce pracy, to jeszcze bardziej umoc­
ni i tak już stabilną waszą sytuację. 
Młodzi małżonkowie często kłócą się
0 przewodnictwo w rodzinie.

LEW. 
Przedsta­

wiciele płci 
męskięfzapew­
ne nie będą po-~ 
t r z e  bo w a li ‘ 
skarżyć^się na 
kaprysy fortu-

|  ny.- Rytm życia 
I ’ jest normalny, wiele wydarzeń układa 

się dla was pomyślnie' Natomiast 
przedstawicielki płci pięknej często- . 
kroć będąmiały trudności zarówno w 
pracy, jak i w domu. Najpewniej same 
są winne, że czują się bezradne;

PANNA. 
Urodzeni pęd 

tym znakiem 
mają szansę roz- 

. wiązania wszyst­
kich swych pro­
blemów, ale nie­
łatwo to uczynić 
i nie uda się 

wszystkim. Działajcie zdecydowanie
1 wytrwale. W waszym życiu nastą­
pią zmiany na lepsze - uważnie słu­
chajcie głosu intuicji. Bądźcie goto­
wi na.to, że ujawni się popełnione 
dawno wasze wykroczenie.

WAGA. 
Irytacja w 

stosunkach z ko­
legami i partnera­
mi naprawdę jest 
niespodziewana. 
Wydaje się, że 
zbyt wrażliwie 
reagujecie na 

wszelkie drobnostki. W domu będzie­
cie mieli -dodatkowe wydatki. Być 
może, że z nową namiętnością zosta­
ną nawiązane przerwane ongiś więzi 
miłosne.

S K O R ­
PION.

Możecie tra­
fić do sideł po­
głosek i plotek. 
W takiej przykrej 
sytuacji możecie 
podejmować po­
chopne i mylne 
decyzje. Jeśli 

pozwalają okoliczności, poproście o 
kilka wolnych dni i udajcie się do cu­
downego jesiennego lasu albo parku, 
pomyślcie o tym, co jest wieczne i 
co tymczasowe. Najważniejszym 
waszym żądaniem jest odzyskanie 
równowagi duchowej.

S T R Z E ­
LEC.

Będziecie 
się starali zreali­
zować jakiś 
ważny pomysł. 
Możecie ze­
tknąć się z prze­
szkodami o cha­

rakterze obiektywnym, które zmuszą 
do kilkakrotnej zmiany planów. Grozi 
realne niebezpieczeństwo, że zgubi­
cie poufny dokument lub cenną rzecz. 
Mogą być trudności w stosunkach z 
dziećmi.
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SOBOTA.
12 WRZEŚNIA

LTV
7.301 Sobotni poranek.

8.00 |  Program z całej Li­
twy. 8.551 Telekatalog. 9.00
- S. „Szperacz”. 10.00 - Pro­
gram dla dzieci. 10.30 - 
Dzień dobry. 11.30 - Histo­
rie muz. 12.00 - Budownic­
two. 12.30 - Film dok.
13.00 - Międzynarodowy 
dziecięcy festiwal muz. „La­
tający słoń”. 14.25 |  Spek­
takl teatru amatorskiego z 
Uciany. 15.00- Nasz język.
15.25 1 Film dok. 15.55 - 
Ruletka w kawiarni Konra­
da. 16.25 - Magazyn .Ali­
ce”. 16.55 - Mistrzostwa 
LLK. 18.30 |  Wiadomości 
popołudniowe. Sport. 19.00
- Program ekologiczny.
19.30 - Dolina spokoju.
19.55 - Perlas. 20.00 - No­
stalgia. 20.30 |  Panorama. 
Sport. 21.00 1 S. „Szpe­
racz”. 22.00 - S. „Sharp V”.
23.40 - Piłka nożna. JEkra- g 
nas” - „Kaunas”.

LNK
8.30 - Film anim. dla 

dzieci. 9.00 - Dzień dobry.
10.30 - Smacznego. 11.00
- Cztery koła. 11.30 - Histo­
rie o zwierzętach. 12.00 - 
Kolekcja, „Discovery” .
13.00 - Świat dziwaków.
14.10 - S. „Gniew aniołów”.
16.00 - S. „Marloye - pry­
watny detektyw”. 16.55 - S. 
„Ekstradycja”. 17.45 - S. 
„Astronauci” . 18.35 - S. 
„Pretendent”. 19.30 - Wia­

domości. ,19.50 - To ci ro­
dzinka. 20.30 - Film fab. 
„Zagmatwane pragnienia”.
22.00 - Film fab. „Światło 
gwiazd”. 23.40 - S. „Ma- 
igret”.

BAŁTYCKA TV 
7.30 - Rodzinna telegra.

8.20 - Brzeg. 9.00 - S. anim.
9.30 - S:. „Przyjaciel 
uczniów”. 10.00 - Koncert.
11.00 - Bałtycka bomba.
13.00 - Kibir Tele Vibir.
14.50 - Jestem z wami.
14.40 - Tak. Nie. 15.30 - 
Bulwar show. 16.00-S. „Co- 
nan”. 16.50 - S. „Nightman”.
17.40 - S. „Kierunek - po­
łudnie”. 18.30- S. „Na zdro­
wie”. 19,00 - Walka słów.
20.00 - Wiadomości. 20.20
- Rowerowe show. 20.50 - 
Film fab. „Uwięzieni na wie­
ki”. 22.30 - Bushido. 23.25 
|  S. „Telefon zabójstw”. 0.10
- Muzyka taneczna. 2.10-
7.30 - DW.

TV3
8.15 |  Teleshop. 8.30 - 

S. „Beethoven”. 8.55 - Film 
anim. 9.20-S . „Alf”. 9.40- 
Komputerowe cuda. 10.05
- S. „Nareszcie dzwonek”.
10.30 - S. „Katts i Dog”.
11.00 - Program muz. 11.30
- Kulinarne show. 12.00 - 
Film „Xanadu”. 14.00 - 
Dziennik UFO. 14.25 - S. 
„Melrose Place”. 15.10 - S. 
„Żonaty i z dziećmi”. 15.40
- S. „Rycerz na kołach”.
16.30 - S. „Ratownicy”-..
17.20 - Film fab. „Pensaco- 
la” . 18.10 - S. „Beverly 
Hi lis, 90210”. 18.55 -

Kluborama TV3. 19.00 - 
Wiadomości, 19.15 - No­
wości sportowe. 19.25 - 
Pogoda. 19.30 - Koło 
szczęścia. 20.00 - Film fab. 
„Gigant”. 21.30 - Film fab. 
„Mucha-2”. 23.15 - S. 
„Strażnik Texasu”. 

WILEŃSKA TV
7.55 - Wiadomości z 

Wilna. 8.05 - Ś. „Robin 
Hood”. 9.05 - Małe poran­
ne show. 9.30 - Wiadomo­
ści z Moskwy. 9.45 i  Film 
fab. 11.15 - U „Jabłka”.
11.50 - Nowy Jork. 12.25 - 
Film fab. .Jeszcze raz o mi­
łości”. 14.10 - TV-6 taksi.
14.20 - „Niediela”. 14.50 - 
TV Znad Wilii. 15.20 - To­
wary i usługi. 15.30 - Wia­
domości z Moskwy. 15.35
- Patrol drogowy. 15.50 - 
Film dok. 16.50 - Gwiazdy 
o gwiazdach. 17.25 - Towa­
ry i usługi. 17.40 - Studio 
OSP. 18.30 - Skandale tygo­
dnia. 19.00 - „Fitil”. 19.45
- Film fah_„Kaukaski je­
niec”. 21.15 - 100-pudowy 
hit. 22.15 - Małe nocne 
show. 22.40 - Wiadomości 
z Moskwy. 22.50 - TV-6 
taksi. 23.05 - Film fab. 
„Dawca”. .

VELSAT
9.00 - Najważniejsze - 

to dzieci. 9.30 - Kalejdo­
skop zniżek. 9.40 - Muzy­
ka. 18.00 - Dotknięcie.
18.50 - Kalejdoskop zni­
żek. 19.00 - Salon książki 
„Vaga”. 19.30 - Dla dzieci.
20.00 - Sztafeta 4x4 Vilsa- 
tu. 21.00 - Koncert życzeń.

ści z  Moskwy. 9.45 - Film 
fab. „Żywa tarcza”. 11.25 - 
Twój wychowanek. 11.55- 
Towary i usługi. 12.05 - 
Stolica. 12.30 - Ja sama.
13.25 - Film dok. 13.55 - 
TV-6 taksi! 14.10 - Tele- 
sklep. 1*4.20 - Lekarz do­
mowy. 14.50 - Towary i 
usługi. 15.00 - Kamień 
węgielny. 15.30 - Wiado­
mości z Moskwy. 15.40 - 
Patrol drogowy. 15.50 - 
Film fab. 17.00 - Obser­
wator: 18.00 - „F itil” .
18.15 - Film fab. „Som- 
mersby”. 20.30 - S. „Show 
Benny Hilla”. 21.05 - TV- 
6 taksi. 21.15 - Przygoto­
wując się do festiwalu.
21.40 - Film fab. „Lot go­
łębicy’V23.15 - Itogi.

VILSAT
9.00 - Muzyka. 10.30 - 

Aktualia wileńskie. 11.00
- Salon country. 11.40 - 
Kalejdoskop zniżek. 11.50 
|  Muzyka. 18.00 - Godzi­
na mocy ducha. 19.00 - 
Kalejdoskop zniżek. 19.15
- Gwózckź. 19.45 - XL- 
Music. 20.15 - Film dok.
21.00 - Zatrzymaj się, 
chwilo. 21.30 - Film fab. 
„Nocni lekarze”. 22.30 - 
Film dok. ^

I KANAŁ ROSJI
6.00 - Film fab. 7.30 - 

Klub Disneya. 8.00,13.00,
22.15 - Wiadomości. 8.10
- Chaotyczne notatki. 8.30
- Dopóki wszyscy w domu.
9.10 - Gwiazda poranna.
10.00 - Dla żołnierzy.
10.30 - Graj, harmonio.
11.00 - Dla rolników.
11.30 - S. „Podwodna ody- 
seja ekipy Cousteau”.
12.25 - Panorama śmie­
chu. 13.20 - Klub pod-

22.00 - Salon country.
22.40 - Film fab. „Nocni le­
karze”.

I KANAŁ ROSJI
6.00 - Film fab. „Złoty 

pociąg”. 7.45 - Słowo paste­
rza. 8,00, 11.00, 16.00 I 
Wiadomości. 8.10 - Biblio­
teka domowa. 8.30 - Pocz­
ta poranna. 9.05 - Kalambur.
9.40 - Smak. 10.00 - Powrót 
Galerii Tretiakowskiej.
10.30 - E. Radziński o T. 
Doroninej. 11.20 - Film fab. 
„Walentyn i Walentyna”.
13.20 - Cywilizacja. 13.50
- W świecie zwierząt. 14.25
- Alfred Sznitke. 15.15 - Jak 
to było. 16.25 - Show dżen­
telmenów. 16.55 - Pogoda.
17.00 - Film fab. „Przygo­
dy mister Pitkina w szpita­
lu”. 18.45 - Dobranoc, dzie­
ci. 19.00 - Czas. 19.40 - 
Film fab. „Starcie”. 22.45 - 
Film fab. „W Barcelonie”.

ROSYJSKA TV
6.00 - Film anim 6.10 - 

Film dla dzieci. 7.30 - Labi­
rynt 8.00 - Dzień dobry, kra­
ju. 8.45 - Krzyżówka. 9.15 - 
Miłość od pierwszego Wej­
rzenia. 9.45 - Liliowa mgła.
10.35 - Kłopoty N. Warlej.
11.00 - S. „Tydzień w Santa 
Barbara”. 12.00,18.00 - Wia­
domości. 12.30 - Film fab. 
„Zły dobry człowiek”. 14.10
- S. „Prawo i porządek”. 15.00
- Film fab. „Gwiazda szeryfa”.
17.00 - Moja rodzina. 18.30
- Dobry wieczór. 19.50 - 
Film fab. „Geniusz”. 22.00 - 
Film fab.„I statki płyną”. 0.05
- Pogoda.

różników. 14.10 - Prze­
gląd piłkarski. 14.45 - 
Klub Disneya. 15.40 - Te­
legra „Koło h isto rii” .
16.25 - Jerałaśz. 17.00 - 
Pogoda. 17.05 - Film fab. 
„Swój wśród obcych, obcy 
wśród swoich”. 18.55 - 
Afisz filmowy. 19.00 - 
Czas. 19.35 -  Film fab. 
„Romans z klejnotem.” .
21.45 - Globus. 22.25 - 
Film fab. „Dwaj głupcy 1 
prosię”.

ROSYJSKA TV
6.00 - Czerwona księ­

ga. 6.30 - Dla żołnierzy.
7.00 - Dla rolników. 7.30
- Show masek. 8.00 - Dzień 
dobry, kraju. 8.35 - Sam 
sobie reżyserem. 9:05 - 
Przedstawia „Anschlage”.
10.00 - Rosyjska loteria.
10.45 - Świat książek z L. 
Kurawlowem. 11.00_- S. 
„Tydzień w Santa Barbara”.
12.00 - Wiadomości.
12.30 - Federacja. 13.15 - 
Godzina parlamentu. 
14^10 - S. „Prawo i porzą­
dek”. 15.00 - Dialogi o 
zwierzętach. 16.00 - Stare 
mieszkanie. 17.05 - Ściśle 
tajne. 1-8.00 - Zwierciadło.
18.55 - Film fab. „Lolita”.
21.15 - Ludowy frak.
22.10 - Wyścigi samocho­
dowe. 22.25 - Mistrzostwa 
świata w zapasach w stylu 
wolnym.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia za­

praszać 7.05 - Słowo na 
niedzielę. 7/10 - „Złoto­
polscy” - serial prod. pol­
skiej. 8.00 - Hulaj dusza.
8.30 - „Świat Bałtyku” - 
film dok. 9.10 - Dzień 
dobry na dzień dobry. 9.55
- Śniadanie z TV Polonia.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Czarodziej drew­
na. 7.20 - Kabaretowy Osja­
ków. 7.35 - Hity satelity.
7.55 - Dzień dobry na dzień 
dobry. 8.30 - Wiadomości.
8.40 - Dzień dobry na dzień 
dobry. 9.30 - Ala i As - pro­
gram dla dzieci. 9.50 - Sza- 
fiki program dla dzieci.
10.20 - Zwierzolub. 10.40
- Brawo! Bis! 13.00 - Wia­
domości. 13.10 - Spojrze­
nie na Polskę. 13.30 - Od 
przedszkola do Opola.
14.15 - Magazyn skandy­
nawski. 14.45 - „Powrót 
Arabeli” - serial dla mło­
dych widzów. 15.15 - Od 
rozbioru do wolności - te­
leturniej historyczny. 16.00
- Wieści polonijne. 16.15 - 
Mówi się... 16.35 - Ludzie 
listy piszą. 17.00 - Tele- 
express. 17.15- Sport z sa­
telity. 18.15 - „Złotopolscy”
- serial prod. polskiej.
19.15 - Dobranocka. 19.30 
-Wiadomości. 19.50-Pro­
gnoza pogody. 20.00 - „Po­
ciąg do Hollywood” - ko­
media prod. polskiej 
(1987). 21.40 -IV  Festiwal 
Kultury Kresowej Mrągo- 
wo’98 cz.l. 22.30 - Pano­
rama. 23.05 - Telewizyjne 
Archiwum Kultury. 23.55- 
IV Festiwal Kultury Kreso­
wej Mrągowo’98 cz.2. 0.40
- Powitanie widzów amery­
kańskich. 0.45 - „Bodzio - 
mały helikopterek” - serial 
animowany dla dzieci. 1,00
- Wiadomości. 1.20 - Sport.

1.22 - Prognoza pogody.
1.25 - „Złotopolscy” - se­
rial prod. polskiej. 2.15 - 
Sportowa sobota. 2.30 - Pa­
norama. 3.05 - „Pociąg do 
Hollywood” - komedia 
prod. polskiej. 4.45 - IV Fe­
stiwal Kultury Kresowej 
Mrągowo’98. 5.30 - Sport 
z satelity. 6.40 - Ludzie li­
sty piszą.

RTL7
7.00 - Muzyka na dzień 

dobry. 7.05 - „Jak się robi 
wiadomości” - serial komed.
7.30 - „Słodka dolina” - se­
rial dla młodzieży. 8.30 - 
„Beach Patrol” - serial 
obycz. 9.15 - Siódemka 
dzieciakom - seriale anim.
10.30 - Bolek i Lolek zapra­
szają - seriale anim 12.20 - 
„Najeźdźcy” - serial SF.
13.15 - „Rewolwer i melo­
nik” - serial krym. 14.10 - 
„Psychopata” - thriller ir­
landzki (1986). 15.50 - 
Ukryta kamera - program 
rozrywkowy. 1620 - „Trze­
cia planeta od Słońca” - se­
rial komed. 17.10-„Sliders” 
- serial SF. 18.00 - „Czynnik 
PSI 2” - serial SF. 18.50 - 7 
minut - wydarzenia dnia.
19.10 - „Beach Patrol” - se­
rial obycz. 20.00-„Chłopak 
z sąsiedztwa” - film obycz. 
USA. 22.00-,Alfred Hitch­
cock przedstawia” - serial 
krym. 22.50 - „Ojczym 2” * 
horror USA (1989). 0.20 - 
„Czynnik PSI 2” - serial,ŚF.
1.05 - „Najeźdźcy” - serial 
SF. 1.55 - „Beach Patrol” - 
serial obyćz.
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LTV
7.30 - Niedzielna mu­

zyka. 8.00 - Świąteczne " 
myśli. 8.25 - Nowości ko­
ścioła katolickiego. 8 .30- 
S. „Mini włóczęga”. 9.15 - 
Telegra dla dzieci. 9.45 - 
Tydzień w; Sejmie’; 10.15 - 
Siedem dni Kowna. U .00
- W świecie koszykówki.
14.30 - Film dok. 15.30 - 
Formuła-1. 16.00 - Kon­
cert życzeń. 17.05 - S. 
„Domek na prerii”. 18.0.0
- Panoramka. 18.30 - Pro­
gram sportowy. 19.00 - 
Tradycje. 19.30 - Milio­
ner. 20.00 - Przedstawia 
studio J. Hansona. 20.30 - 
Panorama. Sport. 21.00 - 
S. „Droga do Avonlea”.
21.50 - Hotel muz. 23.00
- Rozmowa we trójkę. s

LNK
8^30 - Film anim. dla 

dzieci. 9.Ó0 - Film anim.
9.30 --Film anim. 10.00 - 
S. „Lassie*VI 0.30 -'Kuch­
nia pani Grażyny. 11.00 - 
S. „Lassie”. 11.30 - Św«at 
prehistoryczny. 12.00 - 
Narodowa geografia.
13.00 - Świat dziwaków.
14.00 - Musical. 15.10 - 
Film fab. „Kapitan Nemo i 
podwodne miasto”. 16.55
-  S. „Ekstradycja”. 17.45 - 
S. ̂ Astronauci”. 18.35 - S. 
^Pretendent”. 19.30 - Wia­
domości. 19.50 - Telelo- 
-to. 20.30 - 'Film fab. 
,Amos i Andrew”. 22.40 - 
Film fab. „Żar ciał”. 0.10 - 
Odrodzone dziedzictwo. -

BAŁTYCKA TV
8.00 - Dla dzieci. 8.30 

- Program religijny. 9.25 -

Film fab. „Górska rodzina 
Robinsonów”. 11.00 - Ba­
łtycka bomba. 13.00 - Ki­
bir Tele Vibir. 14.30 - Dla 
rybaków. 14.45 - Walka 
słów. 15.30 - Rowerowe 
show. 16.00 - S. „Conan”.
16.50 - S. „Nightman”.
17.40 - S. „Kierunek - po­
łudnie”. 18.30 -- Bulwaro­
we show. 19.00 - Rodzin­
na telegra. 20.20 - S. „Ko­
misarz Rex”. 22.00 - Film 
fab. „Łzy św. P io tra” . 
.23.45 - Bushido. 0.40 - S. 
„N ightm an” . 1.25 - S. 
„K ierunek - południe” ,- 
2.10-6.00 - DW.

TV3
8.15 - Teleshop. 8.30 - 

Film anim. 8.55 - Film 
anim. 9.20 - S. „A lf’. 9.40
- Okno na przyrodę. 10.05
- ST„Nareszcie dzwonek”.,
10.30 - S. „Katts i Dog”.
11.00 - Gra-muz. 11.30 - 
Eridan. 12.00 - Film fab. 
„Nie ustąp ani cala”. 14.00
- Rozmowa z E. Gabrena- 
ite. 14.25 - S .;,Telefon po­
mocy 911”. 15.10-S. „Żo­
naty i z dziećmi”>15.40 - 
S. „Rycerz na kołach” .
16.30 - Film fab. „Hera­
kles i amazonki”. 17.20 -
S. „X ena” . 18.10 - S. 
„Doktor Quinn”. 18.55 - 
Kluborama TV3. 19.00 - 
Wiadomości. 19.15 - Ak­
centy. 19.30 - Kamera 
VRS. 20.00 - Film fab. 
„Tramwaj zwany pożąda­
niem”. 22.35 - S. „Port”.
23.30 - Przegląd sporto­
wy. 24.00 - Program muz. 
0.30 - S. „X-Files”.

WILEŃSKA TV
7.55 - S. „Robin 

Hood”. 8.55 - I paluszki 
obliżesz. 9.30 - Wiadomo-

10.25 - Panteon. 10.40 
Niedzielne muzykowanie.
11.35 - „Kot w butach” - 
s e r ia l dla młodych wi­
dzów. 12.00 - Polskie 
ABC - program dla dzie­
ci. 12.30 - Sk arb i eć.
13.00 - Transmisja nie­
dzielnej Mszy Świętej.
14.05 - Teatr familijny 
„Skarb szery fa” cz.2.
14.45 - Kraina uśmiechu.
15.30 - „Bartoszewski” - 
film dok. 16.30 - Czy nasz 
jeszcze pamiętasz. 16.50
- Pocztylion. -17.00 - Te- 
leexpress. 17.15 - „Hrabia 
Kaczula” - serial animo­
wany dla dzieci. 17.40 - 
„Barbara Radziwiłłówna” - 
film archiwalny prod. pol­
skiej (1936). 19.15 - Do­
branocka. 19.30-Wiado­
mości. 19.45 - Prognoza 
pogody. 19.48 - Kto jest 
kim w Polsce. 20.00 - 
„Nie chcę być kochaną” - 
film fabularny prod. fran­
cuskiej (1993). 21.20 - 
Kronika kolarskiego wy- 
śpigu 'four de Pologne.

.21.40 - IV Festiwal Kul­
tury Kresowej M rągo­
wo’98 cz. 3. 22.30 - Pa­
norama. 23.05 - Na cza­
sie Polska na jawie repor­
taż. 23.30 - Twoja lista 
przebojów. 0.15 - Towa­
rzysze i przyjaciele. 0.45
- Powitanie widzów ame­
rykańskich. 0.50 - „Dziw­
ny świat Kota Filemona”
- serial animowany dla 
dzfeci. 1.00 - Wiadomo­
ści. 1.15 -  Sport. 1.17 - 
Prognoza pogody. 1.20 - . 
Kto jest kim w Polsce.
1.30 - „Sława i chwała” - 
serial prod. polskiej. 2.30
- Panorama. 3.05 - „Nie

chcę być kochaną” i  film 
fabularny prod. francu­
skiej. 4:30 - K raina 
uśmiechu. 5:15 - Wspo­
mnień czar „Barbara Ra­
dziwiłłówna” - film archi­
walny prod. polskiej 
(1936):

RTL7
- 7.00 - Muzyka na dzień 
dobry. 7.10 - „Bolek i Lo­
lek zapraszają” - filmy anim.
8.45 - „Trzecja planeta od 
Słońca” - serial komed. 9.35
- „Chłopak z sąsiedztwa” - 
film obycz. USA (1988).
11.30- „Rewolwer i melo­
nik” - serial krym. 12.25- 
„Sliders” - serial SF. 13.15
- .Alfred Hitchcock przed­
stawia” - serial krym. 14.05
- „Wyprawy z National 
Geographic” - serial popu­
larnonaukowy. 15.00 - .Au­
tostradą do Nieba” - serial 
famil. 15.55 - „Riverdale”
- serial obycz. 16.45 - 
„Spokojnie tatuśku” - serial 
komed. 17.10 - „Powrót 
Fletcha” - komedia krym. 
USA (1989),' 18.50 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 
Prognoza pogody. 19.10 -

- „Świat pana trenera” - serial 
komed. 19.35 - „Zróbmy 
sobie dobrze” - serial ko­
med. 20.00 - „Dziewięć 
miesięcy” - franc. komedia 
obycz. (1994).'22.05 - 
Wieczór z wampirem - talk
- show. 23.10 - „Oblicza 
Nowego Jorku” - serial 
sensac.23.55 - „Rewolwer 
i melonik” - serial krym. 
0.45 - Wyprawy z Narional 
Geographic - serial popu-: 
lamonaukowy. 1.35 - „Ri- 
verdale” - serial obycz.
2.20 - „Oblicza Nowego 
Jorku” - serial sensac.
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INFORMUJE, DORADZA, POMAGA

„LIBELLA” JAKO 
PIERWSZA NA LITWIE 

PODJĘŁA PRODUKCJĘ 
NIEGAZOWANYCH 

WÓD OWOCOWYCH
„Jakże chciałoby się napić lemo­

niady, gdyby była bez bąbelków” - 
niekiedy myślimy sobie rozglądając 
się po półkach sklepowych. Gdy 
oziębiło się wiele osób szczególnie 
zaczyna unikać gazowanych napo­
jów, bowiem zawarty w nich dwu­
tlenek węgla negatywnie działa na 
mikroflorę przełyku, pomagającą or­
ganizmowi w ochronie przed prze­
ziębieniem. Naturalnie, że  można 
napić się soków, ale gdy chce się 
lżejszego napoju - wód owoco­
wych? Teraz na Litwie nie stanowi 
to problemu, uwzględniając potrze­
by konsumentów „Libella" jako 
pierwsza podjęła produkcję niega- 
zowanych wód owocowych.

„Libella" oferuje trzy rodzaje wód 
owocowych: „Pomarańczową",
.Cytrynową” oraz „Egzotykę" o sma­
ku różnych owoców, które s ą  sprze­
dawane w 2-litrowych butelkach.
Napoje te produkowane są  wyłącz­
nie z cukrem, nie zawierają słodzi­
ków, dlatego ich smak różni się od 
zwyczajnych wód owocowych, le­
piej wyczuwa się aromat owoców.

Napoje te nasycone s ą  witami­
ną C. Sto mililitrów napoju zawiera 
10 miligramów witaminy.

„Wypuszczając wody owocowe 
na rynek jesienią pomyśleliśmy, że 
pizy zimnej pogodzie ludzie będą po­
trzebo wal i witaminy C,_ chroniącej 
przed przeziębieniem - powiedział 
szef marketingu „Libelli” Ż. Kaczanau- 
skas. - Staramy się oceniać potrze­
by wszystkich konsumentów i wy­
twarzać produkt jak najlepszej jako­
ści. Jak się wydaje, nie omyliliśmy 
'!, bowiem po wyprodukowaniu 25

tys. butelek, już po tygodniu od wiel­
kich przedsiębiorstw hurtowych 
otrzymaliśmy większe zamówienia".

Ci, którzy już próbowali, przeko­
nali się, że smak nowych wód owo­
cowych „Libella" bardzo jest podob­
ny dó soku. Mają one taki sam sub­
telny smak i aromat Nabywców po­
ciąga również cena - 2-litrowa bu­
telka kosztuje około 2,8 Lt.

„Już otrzymaliśmy dane, źe na­
poje niegazowane chętnie kupują 
barmani z kawiarń, restauracji i 
ochłodzone podają klientom jako 
soki - mówi Ż. Kaczanauskas. - Nie 
godzi się oszukiwać, lepiej o poło­
wę taniej sprzedawać te napoje w 
kawiarni i przyciągać więcej spra­
gnionych klientów.

Te napoje „Libella” produkowa­
ne są  na nowych urządzeniach, któ­
re należą do najlepszych na Litwie.

(Zam. 545)

Krytyczne dni 
i godziny we wrześniu
13, niedziela (17.00-19.00)
15, wtorek (16.00-18.00)
20, niedziela (18.00-20.00)
27, niedziela (3.00-5.00)
28, poniedziałek (17.00-19.00)

K A L E N D A R I U M
* Sobota (12.IX) jest 255 

dniem 1998>r.
Do końca toku pozostało 110 dni.
* Znak Zodiaku - Panna.
Îmieniny: Gwidona, Maryi.

* Wschód Słońca - 5.45, zachód 
-18.44.

Długość dnia 12 godz/59 min.
. *Księżyc. Pełnia - od 6 września.
* Niedziela (13.IX) jest 256 

dniem 1998 r. '
Do końca roku pozostało 109 dni.
* Znak Zodiaku - Panrla.
* Imieniny: Apolinarego, Euge- 

nii, Eulalii, Filipa.—
* Wschód Słońca - 5.47, za­

chód- 18.41.; '
Długość dnia 12 godz. 54 min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra - 5 

godz. 00 min.'
* Poniedziałek (14.IX) jest 

257 dniem 1998 r.
Do końca roku .pozostało 108

dni.
* Znak Zodiaku - Panna. * Imie­

niny: Cypriana, Bernarda, Roksany, 
Wiktora.

* Wschód Słońca - 5.49, zachód 
-18.39.

Długość dnia ł 2 godz. 50 min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra - 

od 13 września.

fesesfe z  parasolem czy bez ...
- Dziś naLitWie zachmurzenie z przejaśniieriiktóę^ w większości 

rejonów deszcz, na zachodzie - bardzo silny z możliwością wystąpię-, 
nia. burŁ Wiatr- poładńiowy.7^12WseTc. Temperatura, w. noĆyll-K,- 
w dzień 16-21, na wschódzie do 24 stppiiUf ̂ ' :
H W Wilnie deszcz) Temperatura w nóc^l3-l 5^ W dzień 20-22 stop- 
jóleg&Ź
. Wciągu następnych dwóch dni przelotne dê szĉ e. Temperatura 
W B o c y iM /^ w  dzień 15-20 stopni ciepłą;. ̂ 5

Q u e l l e
Nowa agencja

A. Jakszto 11-1 
w WUme

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA
n a  r ó ż n e  to w a ry  

ł f ó  z  k a ta lo g ó w

t Zamówienia przyjmowane są
I w oddziałach Poczty Litewskie]
I oraz filiach agencji:

w WILNIE - A. Jakszto  11-1, 
tel. (8-22) 61-12-86,61-87-56;

w KOWNIE - Laisves al. 74-3, 
te l. 32-05-63, te l.\fax 32-37-37, 
w sklepie „Merkurijus”, Laisves al. 
60, tel. 20-34-91; 

w KŁAJPEDZIE - Taikos pr. 24, tel. (8-26) 
29-49-90,38-10-04, fax 294900 381004.

(Zam:505)

Sprzedam ziemniaki, mogę do­
starczyć.

Teł. 53-12-65. §1 |  ,AO(Zam. D-549j

Nowo powstała handlowa polsko-litewska ZSA 
poszukuje księgowego(-ową). Wymagania: wyższe ekono­
miczne wykształcenie, dobra znajomość jęz. litewskiego i 
polskiego. Pożądana jest znajomość pracy z komputerem 

Tel. kontaktowy: 41-86-36 (zam. 537)

Tylko 3 tygodnie 
w Wilnie od 4 września pierwszy na Litwie objazdowy

^A-LTUog przedstawia
-illl llU llII lk . nowy 2-częściowy 
c i r k a s  program międzynarodowy
WŚWIECIE ŚMIECHU, TRESURY, TRICKÓW
Początek przedstawień:

Wtorek - godz. 18, 
Środa - godz. 18, 
Czwartek - godz. 18.

Piątek - godz. 14 i 18, /  CZEkXTĘŻ:
Sobota- godz. 14 118, ( NA WAS WIELE, 
Niedziela - godz. 14 i

Czekamy na Was!!!
W przypadku, gdy dowiecie się o tym, przekażcie informację swym 

przyjaciołom i znajomym.
Odwiedzając nas wesprzecie odrodzenie litewskiego cyrku zawodowego. 
Cyrk znajduje się przy al. Laisves, naprzeciwko centrów handlowych 

„Mada” i „Pasidaryk pats”. '  (Zam. 538)

* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

Przyjmowanie zamówień: 
K W  tel. 462076

Wystawa-Sprzedaż; 
■“ “ Śvitngailos 30, tel. 261127. 

ak*00 Amźinasis akmuo
(Zam. 22)

jf® Dom pogrzebowy ”Nu‘ruk,,si 
 v \_________

cu si
i  %

Wszystkie usługi przez całą dobę po najniższych cenach w Wilnie. 
Zwracajcie się, a pomożemy.

Verkiu 7, blok 35 (Północne miasteczko) w
Yilnius, tel.: (8-22) 72 18 19. (Zam. 492)

Przedsiębiorstwo & =£) 
personalne TUr 

G. KAMINSKASA

W ykonuje
kamienne pomniki

po przystępnej cenie, 
zapewnia wysokąjakość

Laisves pr.1 (obok Policji 
Drogowej).

Inform acja pod te l. 444-913 
(po godz. 19), kom . (8-287) 

(Zam. 512)30843.
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